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Z chwili bieżącej.
LWÓW 11. listopada.

W czorajsza depesza w iedeńska przyniosła 
nam  —  w praw dzie ty lko  w formie pogłoski — 
wiadomość wysoce niem iłą. Oto sejm krajow y 
ma być zw ołany na 27. g rudn ia  i to na k ró tk i 
ty lko  czas, dla załatw ien ia  prowizorjum  budże­
towego 1

A więc podnosaone ty lok ro tn ie  i z takim  
naciskiem  żądania, a w ięc dom aganie się w y­
działu  krajow ego i ca łe j opinji publicznej, ażeby 
najw yższem u ciału  autonom icznem u pozostawiono 
należy ty  caas do obrad , ta k i m ają mieć sk u tek  ?

Chcem y w ierzyć, że doniesienie nasze okaże 
się w istocie ty lko  pogłoską, ale n a  pogłoskę tę 
uw ażam y za  stosowne dziś już zwrócić u * ag e  
pow ołanyoh czynników , ażeby  w ostatn iej chw ili 
nie zaskoczyła ich niespodzianie.

Sejm  nasz czekają  ważne zadan ia  i donio­
słe kw estje , k tó re  na rozw iązanie oczekują, to 
też jesteśm y przekonani, że ta k  w ydział k ra jo ­
w y, ja k  Koło polskie sp raw y  te j z o k a  nie 
spuszczą.

chce  obie te  spraw y p o łą cz y ć  w 
w ioną je s t  w sze lk ie j p ed s taw y .

*  *

jedną, pozba- gim k e ń c u  św ia ta ,  sp o ty k a  się z falą p rzec iw ną 
Z a s a d a  ta  p r s s z  d ług i p rze c ią g  czasu  n ie m ia ła  
w A us tr j i  zastopowania. G d y  w E u ro p ie  k w e s ł jc 

O  Li H u n g  Czangu , k tó ry ,  j a k  to już donie- j narodowościowa co raz  ba rdz ie j  sn y e h a n e  są z 
śliśmy, zos ta ł m ianow any  m in is trem  rp^aw  se- j p o rz ą d k u  dziennego, g d y  n a w e t  odw ieczna
w n ę trz n y c h  i jednocześn ie  u k a r a n y  od jęc iem  j w a lk a  l ibe ra lizm u s  k o n se rw a ty zm e m  p r z y b r a ł*
pensji rocznej,  nadchodzi k i lk a  c ie k a w y c h  wia- j zu ps ln ie  nowe form y, Austina pozosta ła  n a  po
stomości. L i  H u n g  C z e n g  cieszy się w zg lędam i ! --^r  n ie tk n ię ta  p rzez  w szys tk ie  te  p rą d y  i pro
ek s  cesarzow ej Tsi Au, posiadające j na jw iększy  ] w a d z i ła  w pros t  idyll iczne życie. W  p a  lam encie
w p ły w  n a  dw orze  obińskiin . P rz ec iw k o  te m u  ' k łócono się o zap ro w a d ze n ie  kii ku  sądów okrę-
w pływ ow i c a  cesa rza  K w*Dg si, s ios trzeńca eks- gow ycb, a lbo  o liczbę czesk ich  lu b  n iem ieck ich
cesarzowej,  w alczy  s tronnic tw o dw orsk ie ,  k tó re  stróżów nocnych ,  a w na jśw ieższych  csaaach

m w
W  pierw szych dn iach  styczn ia  ro k u  p rzy ­

szłego odbędą się znowu w ybory trzecie j osęśoi 
członków  sen a tu  francuskiego . J a k  wiadom o, już  
od dłuksaego osasu, szczególnie w postępow ych 
ko łach  F ra n c ji, pann je  ruoh, k tó ry  dąży jeżeli 
już nie do zoieaienia izby w yższej, to p rzy n a j­
m niej do jej reform y. Ju ż  w ięcej niż od roku  
najęta jez t kom ieja izb y  deputow anych  badaniem  
ty ch  wniosków, k tó re  m ają  na  oelu zm ianę sy ­
stem u w yborczego do senatu . K om isja ta  p rzy ­
ję ła  wniosek dep. G uillem eta, na  m ocy którego 
praw yboroy  do senatu  m ają  b jó  w ybieran i nie 
p rse s  ra d y  m uuioypałne, ja k  do tychczas, lecz na 
podataw ie powszechnego p raw a  głosow ania. Ma 
m iejsce dzw nyoh delegatów  gm in każdego de­
p artam entu  m ają w  przyszłości w ybierać senato 
rów w yznaczeni przoz suffrage universel praw y- 
borcy wspólnie z deputow anym i i osłonkam i rad  
jen e ra ln y cb  i okręgow ych, tym  sposobem senat 
m a wyjść z pośrednich w yborów  powszechnego 
i bezpośredniego p raw a w yborczego. R eferent 
kom isji izby, T rouillo t, pospieszył się wobec 
nadchodzących wyborów, z ułożeniem  spraw o­
zdan ia , k tóre  w ty ch  dn iach  będzie przedłożone 
izbie. W niosek G uillem eta m ógłby być zatem  
załatw iony szybko i p rzekazany  senatow i, od 
k tórego dobrej woli zależałoby, czy przy naj­
bliższych w yborach do senatu  w styczniu  re ­
form a ju ś  wejdzie w życie lub nie.

Jednocześnie z lordem Saliaburym  wypowie 
dział mr. John  Morley w Glasgowie w ielką m o­
wę polityczną, w której przedew szystkiem  odda­
w ał niezrów nane pochw ały  lordowi R osebery’em u, 
a  następnie określił jako  śmieszność pogłoskę, że 
stronnictw o liberalne ma zam iar zan iechania  
w alki o home rule. D la  zag ran icy  jest to mniej 
in teresu jącem  niż jego w ynurzenia  oo do kw estji 
w schodniej. Pow iedział mianowicie sir Jo h n  Mo 
ley , iż dopóki się do T urc ji nie zastosuje środ­
ków  przym usow ych, w szystkie mowy, m eetingi 
i a r ty k u ły  gazeoiarskie o c ierp ien iach  O rm jan 
nie prow adzą do niczego i są zupełn ie  bezcelowe. 
Jeże li A ngljz  n ie  będzie m ogła skłonić innych 
m ocarstw , z  p rzynajm niej Rosji i F ra n c ji do tego, 
aby  w yw rzeć ztanowozy n ac isk  na  P o rtę , to 
w szystkie jej s ta ran ia  spełzną n z  nic tern i b ę ­
dzie m uzizłz pić U k  gorzk i napój upokorzenia, 
jak iego  jeszcze n igdy  nie zakosztow ała.

O E gipcie rzek ł mr. M orley, że A nglja po­
w inna swoją politykę tam  urządzić  w ten  spo- 
sób, zby oczyściła sobie rę c e . D a ily  N ew t są 
temi ełowy swego aw olennika w ielce oburzone i 
p y ta ją  się, osy  A nglja w E gipcie  podejm uje zię 
meże nieczystej roboty. M ożna oo p raw d a  żądać 
od A nglji, aby  zię w y rzek ła  C ypru , g dyż  C ypr 
stoi w bezpośrednim  zw iązku z uregulow aniem  
kw estji orm jańskiej, ale nie tego, aby opuściła 
E gipt. E g ip t nie ma nio do czynien ia a A rm enją, 
a szerzona w P aryżu  pogłoska, że lord Salisbury

stara  się cesarza żle usposobić dla jego ciotki. 
G d y  L iH u n g - C z a n g  zostzł te ras  m ianowany mi­
nistrem  spraw zagranioznych złożył eks cesarso- 
wej wizytę, w skutek czego prseciw nicy jego po 
dali go u oesarza w podejrzenie. To był* p rzy ­
czyna, dla k tórej ukarano  go pozbaw ieniem  ro 
cznej pensji. Jak o  m inister spraw zew nętrznych 
jest L .-Hung C zang ąuasi preserem  c su n g li 
y tm en c , gab inetu  złożonego z dziesięciu m ini­
strów, k tórzy  cesarsow i w kw estjach p rlity k i za­
granicznej udzielają swyeh rad  C iałem  uchw ala 
jącem  jest stojąca ponad csung li yam enem  tajna 
rada. D o sk ładu  tej rad y  Li H ung-Czsng, jedyny 
odpowiedni do prow adzenia polityki zagranicznej 
chiński mąż stanu, będzie w kwtstj&ch zew nętrz­
nych odgryw ał deoydującą rolę. O djęcie za k arę  
rocznej pensji je s t ty lko  form alnością, k tó ra  tern 
mniejsze posiada znaczenie, ponieważ L i-H ung- 
Gzang jest w łaścicielem  olbrzym iego m ają tku

D okąd idziemy?
P rzed  k ilku  dniam i zanotow aliśm y bardzo 

znam ienny głos w iedeńskiego korespondenta Pe- 
ster Llogdu  ( s )  o procesie, jak i odbyw a obe 
onie w A ustrji kw estja  narodowościowa w k ie­
runku  kapitulow ania na  rzecz kw estji społecznej. 
W e wtorkowym num erze wspomnianego pisma 
znajdujem y d a lszy  ciąg półoficjalnyoh rew elaoyj 
pana e , rozw ijający szerzej wypowiedziane prin- 
cipja. Roztrzygnięoie py tan ia , czy proces upadku  
narodowościowych haseł w An>trjt jest objawem  
św iadczącym  o zdrowiu lub chorobie państw o­
wego organizm u, czy eym ptom aty jego są ty lko  
przelotnem  zjaw iskiem , k tóre  sdna na tu ra  p o k o ­
na lnb p o cz ą tk iem  stałego rozs tro ju  naszego  po 
litycznego życia, uw aża k o r e tp o n d e n t  za  rzecz 
bardzo skotobinow arą i dla u ła tw ien ia  sobie z a ­
dania robi m ałą  w yoieozkę w stecz, r e k a p i tu lu ją c  
w szystkie p rądy , jak ie  charak teryzow ały  gabi 
naty austrjack ie  w c ią g u  os ta tn ich  la t p ięćdz ie ­
sięciu

Od r. 1848 bo ryka się A uatrja praw ie bez 
przerw y z kw estią  narodowościową W :zystk ie  
w ysiłki austrjack ich  m ętów stanu skierow ane 
były  do tego, aby tę  kw estję w ziąć za łeb  i pod 
porządkow ać ludy m onarchji austriack iem u po­
czuciu państwowemu. Dążono do tego rosm aitym i 
środkam i: dyplom październikow y z r. 1860 usi­
łow ał zaszczepić państw ow ą ideę austrjaeką  za 
pomocą zapew nienia wolności konstytucyjnych, 
pa ten t lntow y sdąża do tego samego celu na 
drodze zastępstw a interesów. Beloredi kaptow ał n a ­
rodowości dla ideałów konserw atyw nych, m inister­
stwo m ieszczańskie (H erb st i G iskra) d la  libe­
ra lnych , H ohenw arth  sądził, że federalizm  dopo­
może najlepiej do ugruntow ania au itrjack ie j idei 
państwowej, Tasffe w reszcie chciał narodowości 
poprostu „pogodzić” . W  ten sposób walczyło 
w A ustrji kaśde  m inisterstw o w imię rozm aitych 
politycznych h a s e ł , w rzeozywistośoi jednak  
zm ierzało każde do jednego c e la : do przerobienia 
Niemców, Polaków , Czechów, W łechów  itd. na 
praw dziw ych  A astrjaków , k tó rzyby  w obrębie 
m onarchji ty lko  widzieli możliwość urzeczyw i­
stn ien ia swoich weayatkich ideałów .

Ale żadne państw o na  kuli ziem skiej nie 
prow adzi egzystencji, zam kniętej w yłącznie w 
samem sobie. W  olbrzym im  oceanie m ocarstw  
tw orzy każdy  organizm  państw ow y falę, k tó ra  
p rzez drugie  byw a w praw ianą  w ruch , pędzoną 
i rzucaną na brzog. K ażda fala duchow a, k tó ra  
pow staje niety lko w Europie, alę naw et na dru- 
H M M B B w n s M M e s z n s M e z M n H
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T E P I C I E L  M O R M O N Ó W .
E istorja  kryminalna. 

COJST-A^JST-A. D O Y L E .

Część druga.
W  k r a i n i e  ś w i ę t y c h .

(Ciąg dalszy)
—  T e  dw a m łode ło try  1 —- m ru iz a ł w ście­

k ły . — Wolę cię raczej widzieó w grobie, 
moje drogie dziecko, niż g d yby  cię k tó ry  z n ich  
m iał pojąć za żonę.

— T ak , ojoze, lepiej um rzeć —  odparła  
% oałą stanow czością —  W kró tce  jednak  p rzy ­
będzie tu ta j Jefferson..

— N aturalnie, a im prędzej p rzybędzie , 
tern lepiej. —  K tóż może wiedzieć, co oni za  
m y ila ją  uczynić ?

B y ł w istocie już najw yższy czas, aby  roz­
w ażny doradoa i pomocnik stanął przy boku 
etarego dzielnego F e rr ie ra  i jego  córki. O d czasu 
założenia osady tak iego  p rzy k ład a  nieposłuszeń­
stw a  i opora rozkazow i starszych  jeszcze nie 
było. Jeżeli jnż m ałe p rżekroczenia karano  z 
bezw zględną inrow ośoią, jek iż  los c z e k a ł tego 
areyban tow nika  ? F e rr ie r  w iedział, że ani jego 
bogaotw a, ani jego stanow isko nie ochronią go  
pd złego. Ladzie, którzy rozporządzali takim «a-

mym wielkim  m ajątkiem  i nie mniejszego zaży­
wali szacunku, jak  on, ginęli bez śladu, a ma 
ją te k  ich p rzepada ł na  w łasność kościoła. D zielny 
ten człow iek każdem u jaw nem u niebezpicczeń 
stw u staw iłby  odw ażnie czoło, ule ten  ponury, 
tajem niczy los, k tóry  się nad  nim unosił, w strzą­
sał jego duszą do głębi i napaw ał go zgrozą. 
W praw dzie u k ry w ał swój zam ier ucieczki p rzed  
córką  i udaw ał, żc do ca łej spraw y nie p rz y ­
k ład a  w ielkiej wagi, .bystrem  okiem miłości je ­
dnak  dostrzegła L ucy  aż nadto w yraźnie nie 
pokój w jego duszy.

Po tern, co się stało, m usiał się F e rr ie r  przy 
gotować na to, iż s  powodu swego postępow ania 
otrzym a od B righam a Tounga albo naganę, albo 
jak ieś ostrzeżenie. T ak  się też rzeczyw iście stało, 
wiadomość od proroka nadeszła i to w sposób 
najzupełniej niespodziew any. G dy się następnego 
ra n k a  obudził, znalazł na kołdrze, na sam ych 
piersiach, p rzyp ię tą  m ułą kw adratow ą k a rtk ę , 
na której w yreźaem i literam i w ypisano były  
s ło w a:

„ D wadiicścia deiewięć dni c tasu  masa na 
pokutę, a p o te m ------------.“

K ażda inna g roźba byjaby mniej straszliw ą, 
niż te p rzerażające  trzy  k resk i. John  F e rr ie r  
napróżno łam a ł sobie nad  tern głow ę, w ja k i 
sposób k a r tk a  ta  m ogła się d o itać  do jego po­
koju, gdyż czeladź sp^ła w budynku  osobnym, 
a w szystkie okna i d rzw i sam sta rann ie  opa trzy ł 
i pozam ykał.

Z niszczył k a r tk ę  i nie pow iedział nic oórce 
o tam zdarzeniu, ale groza nim owładała, gdy

runęło pierw sze parlam entarne m inisterstwo z po 
wodu —  gim nazjum  słoweńskiego w Cylei.

Z asługę przedłużenia w alk narodowościo­
w ych w A ustrji może sobie przypisać prasa. 
W iększość dzienników w iedeńskich  przynosiła 
na czele zawsze płom ienne a rty k u ły  z dziedziny 
naojonalizm o, a czy tając je, odnosiło zię w raże­
nie, jak g d y b y  nie mogło być w świecie nic s tra ­
szniejszego n ad ... założenie nowego czeskiego 
sadu W ten  sposób lud ani od parlam entu  ani 
od prasy nie o trzym ał politycznego w ychow ania 
i żył strzępam i „kw estji narodowościowej “ Ale 
już  pod koniec m inisterstw a Taaffjgo zaczęły 
się zarysow yw ać sym ptom y tęskno ty  mas za  ja- 
kiemś innem  hasłem , k tóreby  im przyrzekało  
popraw ę pozyeji socjalnej. W całej Europie 
grzm iało  od postępów, jakie poczyniła idea spo­
łeczna i nie było można zam knąć ocau na p e r­
spektyw ę, iż idea  ta  w targnie  i do A ustrji. 
Śm iertelnie chory T asffs zorjentow ał się w sy­
tuacji: ostatnim  jego czynem  by ł p ro jek t refor­
m y w yborczej, o tw ierający w rota powszechnemu 
głosow aniu, a nie ulega kw estji, że p rzyśw iecała  
mu przytem  myśl położenia końca kłótniom  naro 
dowościowym. Tasffe jed n ak  rao ą ł, podobnie 
jak  w kińtce po nim  gabinet keaHcyjny, który 
stanął w rażącej spraoesności z ogólnym n a s tro ­
jem politycznym.

Pow szechny europejski k ierunek  społeczny 
w targnął te raz  do A ustrji, jakkolw iek  bardzo 
spóźniony. Ale w yraz „społeczna reform a* stra* 
cił daw ną in terp re tację . K ażdy  pojmuje go ta k , 
ja k  jem u je s t najw ygodniej i jak  on najlepiej 
odpow iada jego osobistym  celom. Szew c, k tó ry  
pragnie czss p racy  jak  najbardziej przedłużyć, 
i nic nie chce wiedzieć o ośmiogodzinnym dniu 
roboczym, usposobiony je s t socjalistycznie wobec 
bogatego giełdsiarsta, a jeszcze socjalistyczniej 
wobec fab rycznej produkcji obuw ia, k tó ra  robi 
mu konkurencję. Całe rękodzielnictw o jest na­
turalny co wrogiem wielkiego przem ysłu  W szy­
stk ie jed n ak  dążenia socjalistyczne nie są nie- 
bezpieoznem i, dopóki nie są zorganizow ana. 
R uch soojalistyczny w Niem czech rozpoczął się 
w łaściw ie dopiero w r. 1803., gdy założono 
„ogólny niem iecki zw iązek robotniczyu, i dopiero 
na te j podstawio zdobył sobie tam  silny wpływ, 
juki obecnie posiada. W A ustrji p a rtja  robotni 
cza nie g ra  ta k  w ażnej roli, a  jeżeli organ jej, 
A rbeiłer Z tg  mimo to mówi o m iljonacb, k tóre 
stoją po za nią, to jestto  ty lko  m anew r 
tak tyczny .

Idea reform  społecznych, k tó ra  zarysow ała 
się w A ustrji po u p sd k u  gab inetu  koalicyjnego, 
objęła przedew szystkiem  drobny przem ysł i on 
to po dokonaniu  odpowiedniej organiaaeji polity­
cznej atał się owem stronnictw em , k tó re  podczas 
ostatnich wyborów gm innych i sejm ow ych opa­
nowało ca ły  W iedeń i D olną A ustrję. S tronn i­
ctwo to nazw ało się u&jpierw antisem ickiem , dziś 
nazyw a zię ohraeścjańsko socjalnem. Nie ulega 
w ątpliwości, że z czasem  odrzuci ono antisem i- 
ty sm  i stanie n a  stanow isku zapełn ię  socjalisty- 
cznem. Nie można go ignorować, ale byłoby b łę ­
dem  ograniczyć się do tego, aby ten p rąd  u s ta ­
wicznie —  obrzucać obelgam i. T rzeb a  poznać 
go przedew szystkiem . Jego  s łab a  strona  polega 
n a  tem, iż o rgan izacja  jego zaw isła od jednego 
człow ieka Jeżeliby  dziś L ueger z n ik ł, coby 
było z całej p s rtji chrześojańsko socjalnej ? Czy 
L ich tenstein  albo Geszman potrafiliby prowadzić 
m asy ?

N a wyższy stan  m ieszczański w targnięcie 
reform socjalnych w yw arło również duży wpływ. 
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Przedew szystkiem  zrodziło w nim przekonanie, 
żc samem ujadaniem  narodowościowem nie można 
prow adzić długo polityki. To, czego nie osiągnął 
ani Schm erling, ani Belcredi, ani H ohenw arth, 
ani T atffe , zdaje się samo tw orzyć na drodze 
ewolucji. R zecz dziwna, że h r. Badeniem u, po­
dobnie jak  wszędzie, i tu ta j pieczone gołąbki 
same lecą do gąbki. Czysto narodow e partje  są 
dziś w A ustrji niemożliwe. Znikli już zupełnie 
niem ieccy narodow cy i szónererjani, a p a rtja  nie- j 
m iecko liberalna znajduje się w stadjum  przeo­
brażenia  się, k tóre  czeka także inne stronnictw a. 
Ze stanow iska naszych stosunków zagran icznych  
jest ca ły  ten proces korzystnym , gdyż najsłabszą 
stroną A ustrji by ła  dotychczas w łaśnie różnoro­
dność dążeń ludów austrjackich. W  jak im  k ie­
ru n k u  rozw iną się socjalno-polityczne reform y w 
A ustrji — opowie pau m. w  dalszym  ciągu swo­
ich uwag, na  razie  zaś ty lko  zaznacza p rze lo ­
tnie, że głów nym  momentem tych  reform  b ęd iie  
pomoc państw a.

Rowe wybory w Bułgarji.
i-

„Carnapiana na Górnym Szląsku.“
Pod powyższym ty tu łem  zam ieszcza k a to li­

ck a  Schles Yolksitg. dłuższy a rty k u ł, w którym  
przy tacza p rzy k ład y  bezw zględnego h la  C arnap  
postępow ania różnych urzędników  sądow ych wzglę 
dem  polskiej ludności na G órnym  S zląska.

D nia 8. b m staw ała  przed  pew nym  są­
dem  ław niczym  na G órnym  Szląsku pew na 11 le ­
tn ia  dziew czynka, có rka  włościanina, m ówiąca 
ty lko  po polsku, w ch arak te rze  św iadka. O jciec 
dziew czynki nie m iał odw agi stanąć obok niej, 
aby je j pomódz w odpow iedsiacb, lecz p rz y s łu ­
ch iw ał się w audy terjum .

D rżąc na  oałem  ciele i p łacząc, p rzelęknio­
na  otoczeniem , s tan ę ła  dziew czynka p rzed  sto­
łem  sędziowskim i zap y tan a : .W ie  heisst D u ?d 
nie um iała  dać żadnej odpowiedzi. „So rede 
dochtu powiada sędzia. D aiew czę miloay. „K annst 
D u denn nicht d e u t s c h w oła zniecierpliw iony 
sędzia, zam iast odpowiedzieć dsiew esę  w ybucha 
płaczem .

N agle odzyw a się ktoś z audy tor jam  : „B iłte
sehr schon, polniseh!*

S ędziem u w yda je  się, że cz łow iek  ten  i w ła -  
c - a  pow adze  sądu  i w o ł a : „ J a k  pan  śmiesz
p rze szk a d zać  w tan  sposób? W y s tą p  pan  n a ­
przód. J a k  się p a n  n a z y w a s z ?  Z a g a d n ic n r  po­
daj® nazw isko  i leg itym uje  się, te  jes t  ojcem 
dziecka.

Nic to m u nie pom aga. S ędzia  d y k tu je  tłó- 
m a cz o w i:  P isz pan ,  N. N. sk a z a n y  zas ta je  za
n iep rzyzw o ite  zachow an ie  się p rz e d  sądem  n a  5 
m a re k  k a ry .

S łuszn ie  pow iada  Schles. Y o lk sZ tg . że ów 
sędzia , g d y b y  się zn a jd o w a ł  w ty m  p r i y p a d k u ,  
b y łb y  to  sam o uczyn ił ,  co ów w łośc ianin ,  i n ie 
za  to nie b y ła b y  mu się s tało , i pozostawia sąd  
o te m  czy te ln ikom .

A utor a rty k u łu  b y ł w dw a doi póśaiej 
św iadkiem  następującego zajścia p rsed  sądem . 
W  pewnej spraw ie o drobną obrazę poczęsto­
w ał sędzia stronę B kartącą w yrażeniem  : H alten  
Sie das M au l!  T łóm acz ostatnie te słowa 
istotnie p rzetłóm aezył. T a k  więc w łościanin 
górnoszląski, k tóry  bronił p rzed  aądem swego 
honoru za drobną obrazę, obrażony został jeszcze 
ordynarniejszem  w yzw iskiem  ze strony rep re ­
zen tan ta  w ładzy , m ającej w ym ierzać spraw ie­
dliwość.

Schles Yolks Z tg. dodaje :
„T ak  zb y t często dzieje się n a  G órnym  

S zląska. K to nie chce w iersyó, może się oso­
biście o tem  przekonać. Sposobność do tego n a ­
darzy  m a się codziennie*.

„M iłe" stosunki. Czas najw yżzzy, aby  wła- 
dsa cen tra la*  p odda ła  niemożliwe stosunki, 
panujące w naszych dzielnicach, gran tow nej 
rew izji i uw olniła ludność polską od w szystkich 
w ielkich i m ałych Garnapów. Rzeczy zajść m u­
siały  bardzo daleko, skoro w łaśnie p raaa  n i e ­
m i e c k a ,  z nielicznym i w yjątkam i, głośno do­
m aga się od rządu  napraw y danych  stosunków.

T a k  nifrspod-iiane rozw iązan ie  sob rao ja  sp ra-  ?. 
wiło  p raw d ziw ie  po li tyczny  cud, k tó r y  p rze d  
tygodn iem  jeszcze  u w a ż a n y  b y ł  za  niemożliwy 
C u d  ten polega n a  tem , że d w a j  ak ra jn i  ruescfiie; 
K a ra w e ło w  i D ra g a n  G anków  z dw om a libera! 
nymi: R ados ław ow em  i G rekow em , szefem stron- ♦ 
n ic tw a  s tam bu łow sk iego  podali sabie w  dom n - 
C a n k o w a  ręc e  i zaw ar l i  sojusz P odpisal i  ugodę. 
że wspólnie b ę d ą  się s ta ra l i  o aud jenc ję  n  śnię  y 
cia  i w ys to su ją  do niego w im ien iu  ca łe j  o p o z y ­
cji k ra ju ,  k tó ra  wynosi 90°/o ludności, prośbę y 
aby  w  celu  za p ew n ie n ia  wolności wybc-rów do ó 
p rzysz łego  so b ran ja  u tw o rz y ł  n e u t ra ln e  m in is te r-  v 
stwo z ludzi ogólnie z n a n y c h  ja k o  honorow ych ,  
a  g ab in e to w i S to iłow a d a ł  dym isję. G d y  to  7 
s tało , do k u m e n t  podp isany  przez w szys tk ich  
cz te rech  p rzyw ódzców  przes łano  księciu .  r

S tało  się to 36. października br. N as tęp n e g o  £  
dnia odbyła  się pod przewodnictwem  k tięc ia  na- śj 
ra d a  m inisterjalna, na  k tó re j zajm owano się ?■' 
kw estją, Ciy książę ma przy jąć  na  audiencji 
przyw ódzców  opozycji, czy też nie. P o  d łuższej 
dyskusji postanowiono, że książę ma uczyn ić  z a ­
dość icb życzeniu d. 29. październ ika o godzinie J 
4 po po ładuiu  i ośw iadczyć im , że w ybory do ę 
parlam entu , jak ie  się odbyw ać będą d. 29 hm., * 
odbędą się ta k  samo bez naoisku ze strony rządu , ^  
ja k  dotychczasowe.

W  oznaczonym  dniu i o oznaczonej godzinie r  
zjawili się opozycjoniści w pałacu  książęcym , w 
a książę p rzy ją ł ich w szystkich razem  bardzo 
uprzejm ie. Ganków, ja k o  najstarszy , w yłożył -  
k sięc ia  w k ró tk ioh  słow ach życzenia  opozycji, £  
proponując jako  jedyny środek usunięcie obe- 
cnego gab in e ta  i u tw orzenie neutralnego mini- 
sterstw a urzędniczego w k tórsm by zaufani, Z 
neutraln i, adm inistracyjnie i in puncto honoris “ 
doświadczeni ludzie spraw ow ali rządy  aż do ^  
chwili otw arcia newego sobranja. ^

Po Gankowie przem aw iał K araw ełow , k tó ry  °  
w ostrych  zary sash  w yjaśnił księciu  dzisiejsze g 
polityczne położenie B u łgarji i w skazał na to, * 
że rząd  swym aparatem  adm inistracyjnym  j  
teroryzuje ludność i przem ocą chce swoich 
stronników , k tórzy  są po w iększej części przed- - 
sie.biorcami robót publicznych, p rze p ro w ad z ić  do £ 
sobranja, co księciu z różnych  w ys tosow anych  7- 
do niego skarg  dostatecznie m usi b yć  znairem. ? 
Jeżeli książę pozwoli n a  to, aby w y b o ry  prze 
prow adzał r z ą d  dzisiejszy, to w ydałby cały  n a  5 
ród na  pastwę samowoli, te ro ry z m u  b ru ta ln e j  « 
siły, n a d ą ż y ć  w ładzy ze s trony rsąd u ,  a z dru- » 
giej strony rozbudziłby nieufność do sp raw , za-  r 
ła tw ianych  przez podobny  rząd .  J

G re k ó w  i Radosławów p rzem aw ia li  w ty m  £ 
sam ym  sensie, na co książę odpowiedział, że nie 
może się zdecydow ać na zam ianow anie nentrai- - 
r.ego gabinetu , że w ybory i s k  dotychczas b ę d ą  S 
się odbyw ały  swobodnie i że potem  z sobr.in ia i  
w ten  sposób utworzonego z ło ty  nowy rząd. G 
„Idźcie panowie i w alczcie podczas wyborów ! = 
N ie pomogło by wam i ta k  nic, gdybym  sarnia- 
noflh ł neu tra lne  m inisterstwo, a dzisiejszy apa £ 
r a t  rządow y fankcjonow ał nad a l p rzy  wybo- 7" 
r a c b !“ |

N a to  odpowiedział K araw ełow , że w alka t  
w yborcza jest ty lko  w tedy możliwą, gdy  b reń  A 
je st rów ną, co w ty m  w ypadku  jest zape łń ie  e 
w yklaczonem , ponieważ rząd  rozporządza policją, a 
wojskiem  i innym i środkam i, przeciw ko którym  Ę 
opozycja w ystępow ać nie może.

Z  uśm iechem  zap y ta ł się w tedy kBiąię, ja- 
k im  sposobem to się stać mogło, że wobec ta- £ 
kioh w arunków  K araw ełow  i C ankow  weszli do § 
sobranja. N a to odpow iedsiał K araw ełow , że 
w ysłano za nim  urzędników , którzy przy  w ybo­
rach  mieli agitow ać przeciw ko niem u, a  w dniu 
w yborów pokazyw ano wyborcom telegram , w ’ 
k tórym  w im ieniu księcia polecano, aby  K a ra -  j 
wełow a nie w ybierać. W  końcu w ydano wojsku i 
i policji rozkaz, ab y  wyborowi K araw tło w a  I 
przeszkodzono gw ałtem . Tego rozkazu  je d n a k  j 
kom endan t nie usłuohał, to  też ty lko  dzięki

o tem  pom yślał. T e  dw adzieścia dziew ięć dni, 
to b y ła  praw dopodobnie resz ta  m iesiąca, k tó ry  
mu B righam  Y oueg d a ł do nam ysłu . Co mogły 
zdziałać  odw aga i siła  przeciw ko n iep rzy jac ie­
lowi, k tóry  posiadał ta k  tajem nicze środki ? R ęka, 
k tó ra  p rzy p ię ła  k a rtk ę  do ke łd ry , m ogła go ta k  
samo dobrze ugodzić szty letem  w serce, a n ik t 
n lgdyby się nie dow iedział, k to  go zam ordow ał.

N astępnego ra n a  p rse raz ił się jeszcze w ię­
cej, w strząśuienie by łe  daleko gw ałtow niejsze. 
Siedzieli oboje p r iy  śn iadaniu  gdy  L ucy  wy­
d a ła  nagle o k rzyk  podziwu, spojrzaw szy p rz y ­
padkowo w górę. N a środku sufitu czarną  farbą  
w ym alow ana b j ł a  liczba 28. C órka jego nie 
w iedziała nic, coby to oznaczać miało, a on nie 
objaśnił jej tego wcale.

P rzez ca łą  uoc siedział F e r r ie r  z n a b itą  
fuzją w ręk u  i czuw ał. W szystko było spokojne, 
żaden odgłos nic doszedł jego uszu. a następnego 
ra n k a  znalaz ł n a  drzw iach domu w ypisaną 
cyfrę 27.

T a k  przechodził dzień po dniu, a każdy ra ­
nek  prsynosił mu wiadomość, iż niew idzialni 
n ieprzyjaciele jego prowadzili swój rachunek  
dalej. N a jakiem kolw iek miejscu, k tó re  musiało 
wpaść mu w oczy, w ypisyw ali tę  cyfrę dni, 
k tó ra  mu jeszcze pozostaw ała do nam ysłu. R az 
pojaw iały się te  fatalne num era  n a  śoi&nach, to 
znowu na podłodze, to na m ałych  k a rtk ach , 
przytw ierdzonych do bram y lub do sztachet. 
Pomimo oałej czujności nie mógł F e rr ie r  zbadać, 
sk ąd  pochodziły te codzienne napom niżnia, i do- 
itriadooał prawio aabobonożfo itroobu,] gdy

1- u jrza ł nową cyfrę. W ydaw ało  m u się, iż je s t 
ściganym  zwierzem , ow ładnął

— »r w--
. nim  jak iś  traw iący  

niepokój, a  k to  um iał czy tać w jego w zroku, 
mógł widzieó, jak ie  c ierp iał katusze. T ylko  myśl, 
iż m łody myśliwy w krótce musi p rzybyć z N a­
rad y , dodaw ała mu jako  tako  odwagi.

Z 20 zrobiło się 15, z 15 zrobiło się 10, ale 
wiadomość od dalekiego p rzy jaciela  nie nadcho­
dziła. L iczba dni zm niejszała się coraz bardziej, 
a  o Jeffersonie nic słychać n ia  było. G dy daw ał 
się słyszeć tę ten t kopy t końskich lub tu rko t kół 
na drodze, biegł s ta ry  farm er do bram y, w n a ­
dziei. iż to  nadciąga ta k  up rsgn iona  pomoc. D o­
piero gdy z  5 zrobiło się 4, a z tych  3, opu­
ściła  go odw aga i w szelką nadzieję uw ażał za 
straconą.

N iebardzo obeznany z drogam i i ścieżkam i 
w górach, k tó re  otaczały  osadą, nie mógł, pozo­
stawiony sam sobie, myśleć naw et o r a tn n k u ; 
w szystkie znane ścieżki były jak  najpilniej s trze ­
żone, a każdy  wędrow iec, którego na nich  spo­
tkano, m usiał się w ykazać p rzepustką  wysokiej 
rady. D okądby się zatem  F e rr ie r  nie zwrócił, n i­
gdzie nie mógł un iknąć  fatalnego losu, k tóry  mu 
g ro z ił; mimo tego starzec nie zaw ahał się ani 
chwili w swem postanowieniu, iż raczej p o itrad a  
życie, nim odda córkę na pastw ę ta k  haniebnego 
związku.

nego dnia  up ływ ał oznaczony term in. Co zię po 
tem  stanie ?

W yobraźn ia  jego p racow ała usilnie, różne 
praerażająoe obrazy k ręc iły  mu się po głowie. 
A ce się stanie z jego córką, gdy on jnż nie 
będzie s ta ł p rzy  jej b o k u ?

W idział się otoczonym dokeła przez riow i- 
dzialną sieć, k tó ra  ściągała  się coraz w ięcej, 
a ujście z niej staw ało się coraz węższem  Po­
gnębiony uczuciem  swej bezsilności, w ybuchnął 
bolesnem łkaniem , a  głow a opad ła  mu na
piersi.

C iężko strapiony pozostał w ieczorem  sam je ­
den, czuw ając i m yślał napróżno n ad  tem , czy 
rzecaywiśoio uoiecska nie jest możliwą. Ranem 
cyfr# 3 pojawił* się na śeiaais domu, a narttp-

Ale co to było ?
W  ciszy nocnej doleciał jego uszu w yraźn ie  

lekk i, sk rzyp iący  szelest. Z daw ało  mu E''ę, że 
wychodzi z pod drzw i domu. F e rr ie r  bez szele­
stu  w ysunął się przez sień i bystro zeczął n ad ­
słuchiw ać. M inęło k ilk a  chw il, a potem  dał się 
słyszeć znowu ten  s&m dziwny, lek k i szelest. 
K toś z w ielką ostrożnością p u k a ł de drawi. Czyż 
by to b y ł nocny w ysłaniec m orderczego sadu, 
który przyszedł wykonać w yrok śm ierci, albo też  
miało mu być w jakiś szczególny sposób dsr.etn  
de poznania, iż ostatn i dzień się zbliża ? P r z e r a ­
żająca niepewność trzęsła  nim ja k  we febrze i po­
zb aw ia ła  go wszelkiej siły oporu.

D łużej już nie m ógł w ytrzym ać tej k a tu sz y ,  
z k tó rą  w porów naniu śm ierć b y ła  wybawieniem. 
Zdecydow aw szy się, szybko odsunął zasuwę 
i otw orzył drzwi.

-t-.
K

(C iąg d a ls iy  nastą^ń),
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uczm w .sci tegoż, K araw ełow  dostał się do so- 
bran ja .

W  końca ośw iadczył Radosławów k sięc ia : 
„Odpowiedź waszej królew skiej wysokość. ssko- 
m an ikajem y narodowi. O pozycja naradzi się nad 
tem , co jej czynić należy, aby  m ogła w ypełnić 
swój obow iązek wobec ojczyzny".

N a tem  aad jen c ja  się skończyła. O dpow :e d i 
księcia rozum ianą je s t p rzez w szystk ich  w ten 
■posób, że w ybory m aję być przez pclicję i 
bandytów  „robione11, ska tk iem  czego opozycja 
postanow iła p r iy  w yborach postępować solidom .3

Najpotężniejszy pocisk działowy.
C esarz W ilhelm  w tej chwili bardzo jest 

zajęty  próbam i nowego pom ysła kolosslnem i 
działam i K ra p p a  24 i 21 cer. ty m etrowego k a ­
libru , o ra i  pancerzy okrętow ych stalowych, w no 
wy aposób hartow anych, a posiadających siłę 
oporną w iększą, aniżeli w szystkie inne do tej 
pory pom yślane. P róby  z pancerzam i odbyw ały 
się w M eppen i w ypadały  Lardso zadowalająco. 
W praw dzie  każdy  tak i tram  czy p ły ta  stalowa 
(bo b lachą nic m ożna n s w a ó  csęści okrętow ego 
pancerza  grubych  na 74 centym etrów ) kosztuje
35.000 m arek , ale o 75 m etrów  nie p rzebija  ich 
najpotężniejszy pocisk. Je s t to odległość tatr 
m ała, że w bitw ach m orskich a rty le rja  z niemi 
■ię nie spotka, n a  dalszą więc odległość okręty  
tak im  pancerzem  osłonięte m ogłyby być pewne, 
żo im lad a  i t r s a ł  szkody nie w yrządzi.

Nie wiadomo jednak , ozy przy ówc esnych 
próbzch w M eppen używ ano now ycu 24 ctm 
H-iiał K ruppa, k tó rych  opis w raa a rysunkiem  
znaleźliśm y w ostatnim  kolońskim  Yolksblatt. 
3 . is a ł  sku teczny  b tych  ds:a ł, dany pod 44 m. 
stopniem elew acji, sięga praw ie n a  trzy  mile 
nzase (20 226 metrów).

N a pisebieżem o tej odległości ku la  po trsebaje  
7 0 ‘2 seoknnd. G dyby  dniało było wystaw ionem  
np. w P ió  St. D idier, miejscowości położonej na 
1000 m etrów  nad  posiom m orza, to  pooisk wy 
rsaoony w k ie runku  M ont B lanc przebieg łby  
nad  tą  górą, m ającą wysokości 4 810 r r .r .  i to 
o 2 730 m tr. nad jej szczytem , zatem  dobiegłby 
do 7 540 m tr. nad  poiiom em  m orza, by obiedz 
parabolę i odpowiednio spaść w C !h an u n ex  
na  drugiej itronie góry, czyli o 20 226 metrów 
od punk tu  w y s trz iłu  danego pod elew acją 44 
etopni.

W aga  tego newogo dzia ła  w y n o si: sama
ru ra  czy la fa  31 0LÓ ki!o, law eta 28 20l> kder, 
rasem  59 kilogram ów . W ag a  g ran a tu  w yrzuco 
nogo 215 k lt> w aga prochu pryzm atycznego 
(z  r  1882) 115 kilo. Saybkośó lotu pocisku 
w pierw szej sekundzie 640 m tr. G ran a t stalow y, 
w ystraelony s tego działa  a w ielkiej bliskuści do 
p ły ty  pancerzow ej z katego  żelaza, g rube; na 
74 7 c tm , p rzebija  ją  naw skróś; e* 10Ó0 m et-ów  
p rzeb ija  podobnież p ły tę  g ra b ą  n a  66 ctm., 
a  o 2000 ta k  samo przeb ija  p ły tę  58 cen ty ­
m etrow ą.

Szczególniej jed n ak  aw raca uw agę nowe 42 
aentim etrow ego kalib ru  działo (długość jego 
rów na 33 razy  wz;ętem n kalibrow i; W aga tego 
r lb rsy m a  w y n o si: a) sam ej ru ry  122 400 kilo­
gram ów ; b) law ety  68 000 k ilg r ., rasem  
199.4 0 kilogr., o iy li w okrąg łej cyfrze 476 000 
fttntów, esy li 4760 nassyah  centnarów , albo 233 
ton. Do te j pory aa najw iększe ds.a ło  okrętu we 
lab  fonoozne aw ażanem  było 100 tonowa (2240 
u a u tn a r ). To działo w yrzuca  g ra n a t w ażący 
1000 kilogr. (2500 funtów ), do c iego  potrzeba 
410 k ilg r (525 funtów) p ry im atyoanego prochu. 
Poezątkow a jednak  szybkość wzlotu jeat m niejsza, 
aniżeli w poprzedniej 24 oalowej arm acie, bo 
wynosi ty lko 604 metrów. G ran a t stalowy z siego 
w ystrzelony p rzebija  je d n a k  a bliskiej odległości 
p ły tę  p-ucerzow ą z katego  żelaza gj ubą na 
107 8 oentim. (blisko dwóch łokci), na 1000 m e­
trów  tak ąż  p ły tę  99 6 oentim . na  2000 metrów 
91 9 eentim etrow ą. Z  powodc jednak  niezm iernej 
rozprężliwości gaaów, je k k  iu fa ra  przy spaleniu 
ta k  w ielkiej ilości proohu niega, daiało tak ia  
w ym aga osobnej budow y. D aw niejsze dziars. 
b y ły  odlewano odraza w jednej sztace, as  i 
K rupp , z w yjątk iem  m ałych  kalibrów , tra /m *  
się innego sposobu.

L ufy  działow e K rap p a  m ają niezm ierną 
wyższość nad  odlewanemu w w ielkich ludw isarniaoh 
F ran o ji i Anglji, dlatego, i*  m egą w ytrzym ać nie- 
■Eońcaenie w iększą 1< strsałów , zachow ując 
celność, że praw dopodobieństw o pękn ięc ia  jest 
p rsy  nich  m niejsze, ie  zatem  są najik u tecsn .e j 
siem i n iety iko  pod w sg lę lem  celności, ale . pod 
wzglądem  ziły przebijającej. Czy a rm aty  te prze 
znaczone są ty lko  d la  okrętów  w ojennych i p rse  
ci w n im ; czy m ogą być  używ ane przy  oblęgs- 
m n tw ierdz i w jak ich  w a ru n k a c h ; czy nowe 
fortyfikacyjne pom ysły ja k  budowanie fortów 
z is tuuspych , g rubych  n a  k ilk a  m etrów k a ł ce ­
m entow ych, u ty c ie  do nich kopuł żelaznych 
ochronnych i inne podobne zasłony, w ystarczają 
przeciw  podobnym środkom  z n isz c z e n i, mogą- 
oym w pew nych w arunkach  d z ia łać  skutecznie 
n a  milę lub dwie odległości, a r ty k u ł Y olkM attu  
nie objaśnia. W idzim y ty lko, że po jedyaek  po-

CZARNY DJAIENT.
Napisał

J E A N  A . I C A . R D ,
POWIEŚĆ.

Przekiad z  francuskiego

(Ciąg dalszy).
G ny m e odpow iadał nic. Ł zy  ja k  groch to 

yły mu się po polioakach.
—  P ła c z e sz ?  — zaw ołała. — W isdziałam  

b r ie , iż skoro ci powiem w szystko, zrozum iesz 
lie l. . A potem, będziesz mnie kochał, pow ieda? 
J ę  tw oją córeczką, tw oja i ty lko  tw oją. Nie 
dę niozyią, ty lko  tw oją. Z robisz  ze m ną to, co 
chcesz. I  ta k  będzie dobrze.

I  cicho, c ichateńko  d o d a ła :
—  Jeste ś  nauczycielem , będę c ę  słu  h ła
Ale nagle , u k ry ła  głowę na piersi G a y a  i

osom pełnym  rozpaczy za w o ła ła :
—  P rzeb acz  mi, przebaca, nie ucaynię tego 

I więcej, zapew niam  cię 1 B yłam  niedobrą dla 
>bie. przebaca mi 1

Z daw ało  się, iż czu ła  jak ieś  w y n u ty  sam ie 
i, gdyż głosem  jaszcze w ięcej zrozpaczonym  
d a ła :

—  O b, daleko w ięcej n iedobrą, niż możesz 
iz ió . .

G ay  nie m ógł w ytrzym ać dłużej i u ją ł ją  
ram iona.

—  D ziecko m oje, daiecko, d roga m oja Noro 1

m iędzy arm atą  a pancerzem , pom iędzy atakiem  
a  osłoną trw r  ciągle i n ieustannie z czemś no- 
wem w ystępują, że fcakdj k r„ k  naprzód  u n tem  
polu jest więo tym czasowym . Z a  jł '“ie la t trzy  
a może i prędaej znowu przyjdzie -A.wiąia o ia  
kim ś nowym, a n ie.rów nanym  śród':.' zaisscse- 
n .a  wym yślonym  .. < hoeiażby przez tego samego 
K ruppa.

K R O N I K A .
Djarjuiz lwowski.
O z w a r t e k  12. listopada.
Posiedzenie rady mie,Kiej w sali ratuszowej. 

Początek o godz. 6. wieczorem.
W Kole literacko-artystycznem Jan Ł i i a  odezyta 

nowelkę swą pt. „Wrócić “ Początek o godzinie 7. 
wieczorem.

Teatr hr. Skarbka: „Sprzedana narzeczona",
opera komiczna Fryderyka Smetany. Początek o godz. 
7. wieczorem.

Wiadomości osob is te .  P. Mikołaj K r a s u  c k  . 
sekretarz krak. Tow. ubezp. powrócił i objął urzę­
dowanie.

Kalendarz. Czwarte* (12 ) :  Marcina p. Wschód 
słońca o gedzini# 7. minut 10, sachód o gsćsioie 
4. minut 18.

Kalsndarz myśliwski. Wolno polować na jelenie, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko­
guty), słomki, bażanty, knropatwy, dropie, pardwy, 

.ptactwo błotne (zizysi,  dubeity, talony, baialjony) 
i ptactwo wodne (dzikie gęsie i dzikie kaczki), lisy 
i zające.

Posibdzenle rady miejskiej odbędzie się 
we czwaitek dnia 12. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi: Sprawa 
odpoczynku nied*1 sinego; wniosek na przyznanie ka­
peli Korpusów wakacyjnych jednorazowej subwencji; 
nadanie b-spłatnych miejsc nauki muzyki w galic. 
Towarzystwie muzycznym; wnioski w sprawie-asy- 
gąowania aubaeDcji operowej; nadanie stypendjum 
z fundacji śp. Karola ILselki; prośba dyrekcji m u ­
zeum narodowego w Rapperawylu o s c b » 0nc,ę na 
koszta urządzenia mauioleu a  Kościuszki; nadanie 
stypendjów z fundacji mie;skiej Uuzoiom państwowej 
szkoły p r .ea .ysłow ej; .wybór zastępcy ez łenia  rady 
administracyjnej funaŁoji hr. Skarbka; sprawa bu­
dowy klatki dla niedźwiedzia w parku Kil ńskiego ; 
podam* dyrekcji teatru o wydzierżawienie jrj g r m rn  
pod teatr letni na Wałach gubernatorskich.

Nastąpi posiedzenie tajne.
Kssfer incja biskupia. Wczoraj przed pola- 

dnitm  rozpoczęły się w pałacu ks. arcybiskupa w 
Wiedniu obrady wielkiego komitetu biskupiego, w 
których biorą udział następujący ks. ts .  : Suhoen-
born z Pragi Jaki przewodniczący, Gruseha z Wie­
dnia, MissK z Lubiany. Napotnik z Marburga, 
Bauer z Bsrna, Roesler z St. Poelten. Oczekują 
przyjazdu jesseze innych książąi kościoła.

Ułaskawianie. Cesarz podarował karę śmierci 
B zylenru Hołoto wi, a naiwyższy trybunał zmienił 
ją  na dożywotnie więzienie.

Fałszerstwa dokumentów. Ministerstwo kole­
jowe nadesłało nam następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: „W ostatnich ozasach przeprowadzone 
zostały w wielu sądach galicyjskich procesy, z któ 
ryuh się okazało, że wielu kupców zboża ulitowało 
nadużyć ulg frachtowych, przyznanych przy przewozie 
miewa, przez dołączenie do listów frachtowych koki 
państwowych fałszywych poświadczeń, jakoby impor­
towane transporty zbeż iwe zoz ały zmielone, podczas 
gdy w rzeozy wistości zboże to puszczone zostało w 
handel w stanie niezmielonym.

Z takiego powodu skazał eą i  krajowy we Lwo­
wie Symche Haber nanua w R twie Ruskiej za zbro­
dnię usiłowanege oszustwa na podstawie §§. 197, 
200 i 201 u. k. na karę 3 miesięcznego więzienia, 
obostrzonego jednorazowym postem w tygednin, a 
n.jwyż. trybunał odrzucił jego zażalenie nieważności. 
Równocześnie skazał sąd obwodowy w Tarnopolu 
Symoi |  Lindeaberga na jednomiesięczną karę wię­
zienia, a kilka analogicznych procesów karnych jest 
w toku.“

Wl/loft Cyfra. Ja *  doniósł telegram wiedeński, 
p E. Grniewo.-z w cyfrach ze szkolnictwa galicyj 
skiege pomieścił i cyfrę 700 000 dzieci nie uczęszcza­
jących do szkół. Tymczasem, jak wiadomo, cyfra 
wszystkich dzieoi obowiązanych uczęszczać do szkół 
w Gaiioji jeat zaledwie trochę wjŻ3ją od podanej 
przez pana hofrata.

Temperatura. Barometr opada.
Wczoraj była najwyższa temperatura 5 4 * 0 ,  

najniższa —  2 0 JG.
Pogoda.
Prezesem rady powiatowej w Chrzanowie

wybrany został jednogłośnie hr. Antoni Wudzicki, 
wiceprezesem dr. Małdziński, zastępcą wiceprezesa w 
wydziale Józef Datoń wójt z Bolęcina.

Pożary. Dnia 3. bm. pożar zniszczył w Błozwi 
wyższej 40 zagród włościańskich ze wszystkimi za 
pasami. —  W Wysp e w pow. rohaiyóskim spaliła 
się szkoła i dwie obok stojące zanrody w

Z s  sfer notarialnych. P. A,:tr.i 
uitanowiony substytut nourjusza * fi^dwJęnie', roz­
począł tam z d. 7. bm. urzędjwame.

--; iiaÓ3kia. 
S c h i l l e r ,

Uspokój s ię ! .. B ędą cię bwrdso kochał . wie nie 
m oiess zostać moją żoną... rrozam że m nie je  
item  za stary  d la  ciebie, d la  tak iego  m łodego 
daiecka, jak  ty  . ale cię kochać kędę, ta k  jest, 
będą c .“ kochał.

N ora, ciągle pr>ytaloua do niego, podniosła 
w górę oczy i pokorna, szepnęła głosem  b ła ­
galnym  :

—  O h, kochaj mnie, kochaj, bo jestem  b a r­
dzo biedna 1

— T a k , b iedna, b iedna dziecino, kocham  
cię, bądź o tem  p rz e k o n a n ą !

I  ucałow ał śliczne sploty je j ciem nych wło
sów.

W tej chwili jed n ak  N *ra od erw ała  się od 
n :eg'< T u p n ę ła  nogą, zacisnęła dłonie.

I  nagle... spuściła głow ę.
—  Nie, nie, — ra^ k ła  ponuro, swym  niskim  

głosem, k tó iy  brzm iał ta k  dźw ięcznie — nie ko­
chaj mnie pan, G a ju , nie kochaj m nie pan... 
Nie nalefcy moie kochać 1 Nie jestem  tego go­
dną 1 C hciałam  uk raść  pańską m iło ść! O h ! gdy ­
byś pan w iedz>ał! H :  pow iedsiałam  jeszcze 
w szystkiego 1

P a d ła  praed  mm na kolana i u k ry ła  tw arz 
w dłoniach.

G ay  ih : i a ł  oderw ać te  m ałe  rącak i od jej 
tw arzy , ale nie mógł użyć swej siły, gdyż oba­
w iał się, że spraw i jej ból. D zieoko ja k b y  ae- 
satyw niało i opierało się.

—  Ależ Noro, moja droga Nura. przebaczam  
ci już w szystko z góry . N .e mów nic, ta  byłoby 
ran ad to  p rz j krem , tw oja dobra ohęó w ystarcza

Chór akademicki W dniu 8. bin. odbyło Się 
w joJnej z sal Collegii n«vi w Krakowi* walne zgro­
madzenie „Dhóru akadsmiakiego." Wynik wyboru 
nowego zariądn jest następująoy: Prezesem wybrany 
został ponownie p. Alfred Jandl, wiceprezesom p. 
Aleks. Harasowski, sekretarzem p. Miecz. Wyrobak, 
scarbmkiem p. Kazimierz Flis, bibljotekarzam p. Bole­
sław Riegociński. W skład wydziału weszli: pp. 
Mieczysław Zaremba, Józef Matkowukl i p. Tadeujz 
Sokołowski: w skład komisji kontroLującej: pp. Okta 
wian Pilecki i p. Wł* dzimierz Mallik.

Pożegnanie. Ze Stryja donoszę n a m : Dnia 7. 
bm. na- dworcu kolejowym w Stryju, w pięknie przy­
branej sali, wobec wszystkich urzędników stacji stryj- 
skiej i lioznio zebranej służby kolejowej, odbjło 3ię 
pożegnanie powszechnie łubianego i szanowanego in­
spektora kolei państwowej, oraz naczelnika urzędu ko­
lejowego w Stryju p. Bolesława Weryłu. Darowakiego 
który po 37 lalach służby z dniem 1. listopada 
przeszedł w stały stan spoczynku. Piękną przemocą 
w imieniu całego personalu pożegnał nstępującego 
naczelnika urzędnik p. U., przyczem starszy kondu­
ktor p. B wręozył p. Daiowskiemu ofiarowany przez 
oałą stację album pamiątkowe, opatrzone kilkuset 
podpisami urzędników i służby. Wieozorem tego aa 
mego dnia odbył się na cześć p. Darowskiego po­
żegnalny bankiet, w którym wzięło udział kilkadzie 
siąt osób ze stacji i miasta Stryja.

P o j t l y n e k .  Ze Stanisławowa donoszą, że 
dnia 8. b. m. odbył się w lesie rybnieńskim, obok 
Stanisławowa, między p. Kr., urzędnikiem kolei, a p. 
Z., obywf-teiem z Królestwa, pojedynek oryginalny 
bo az„ aa podwójną broń. Po bezskutecznej trzykro­
tnej wymianie kul, zmieniono broń na pałasze. Wal­
ka trwała bardzo d-ugc i skończyła się dla p. Z. 
znaozoą raną w lewą skroń.

Ż a r t  z rew o l*  e n m  omal nie sta ł Nę przy 
czyną katastrofy. W Warszawie rodzina znanego 
ogólnie adw. Pepłowskiego siedziała przy stole, podczas 
gdy 21 letni syn Wacław pokazywał 10 letniemu 
bratu swojemu, jak się używa rewolweru. Ai- 
wokat Pepłowski ostrzegał z drugiego pokoju, że 
rewolwer jsst nabity. Tymczasem Wacław odwiódł 
kniek, przyłożył rewolwer do toku  i s p y ta ł : „Cuby- 
ście zrobili, gdyby rewolwer w ystrze lił?" Brat, prze­
rażony, soLwycił nagle Wacława P, za rękę, kes  
ten ruch gwałtowny spowodował wystrzał. Wacław 
P. p r ie thy lił  się na krześle i padł na ziemię. Wy­
padek Kn wywołał w domu r^eiki przestrach. Na 
szczęście, wezwani lekarze stwierdzili, że rana jeit 
p wierzehowna, że kala tylko przebiła skórę i wy­
padła. Rana nie jest niebezpiecsoa.

LutrZ>.~.i~ W. Ks. Poznańskiego postępuje raźno 
naprzód. I  tuk w Witkowie nieiuieokim pod Lesznem, 
w aonrach, nabytych przez komisję koleniiacjjną. 
ma być z&łożouy zakład dla konlinnandów i Retnina- 
rjutn dla predykantów, c- lem troskliwego konfirino- 
wanii, leżącego w interesie kościelno-protestanckim i 
narodowo-nicmieckim dzielnioy polskiej. Dal j stowa­
rzyszenie dla misji wewnętiznej protestant*.iej nabyło 
od komisji kolonizacyjnej dwór w Ruchocinie, pod 
Witkowem, wraz z 40 morgami pola, aby tam 
urządzić ewangelicki doin dia sierót.

Z dziejów  pruskiej pedaflogjl. Wyższy sąd 
administracyjny w Berlinie zawyrokow.ł ż* nauczy­
ciele są upoważnieni do wymier-rania os*rej kary cie­
lesnej uczniom nietyiko własnym, lecz i innych klas 
i innej szkoły. To samo prawo ma duchowny, który 
uczy religji w szkole. Skarżyś można nauczycieli 
tylko wtedy, jeż-li ucznia oieżko poranią Sine cisgi 
i plamy, lub podskórne zcbiaaie krwi ni* mogą być 
powodem skargi ia  porin enie, ponieważ każde 
ostrzejsza ukaranie pozostawia po sobie takie znaki. 
Cóż na to powiedzą towarzystwa ochrony zwierząt, 
które istnieją niemal w każ lem z miast pruskich?

Ofiary wyborów. W węgierskim dzienniku 
E sti Ujsag znajdujemy szczególnego rodzaju staty­
stykę wyborczą Wyliczone tam są ofliry walk wy­
bornych Wybory do sejmu węgierskiego pochłonęły 
następujące ofiary; d. 13 ; źdciernika w Hruszynie 
w *omitacie A 'va  żandarmi zabili dwie kobiety; f9 .  
października w Erdoio : zastrzelono trzech wyborców, 
a jedenastu wyborców ciętko raniono; 20. paździer­
nika w Remete zasztyletowano tamtejszego nauczy­
ciela; 21. p źlziernika w Eg haztrr.rtsn zraniono 
niebezpiecznie jednego wyborcę; 22 p: źlziernika w 
Nyiregyhaza zastrzelono przewód;ę stronnictwa opo­
zycyjnego; 23. października w Szekcly-Uavarh-.ly 
pchntęeiami noża zraniono jediego wyborcę; 24 paź­
dziernika w Kis Tallya pizewódca stronn e  wa ludo­
wego Kirekes zastrzelił sędziego K.yicoa i jego żonę, 
a wyborcę Iglesa uderzeniami obcasów zabito na 
śmierć; 25. p iź iz iera ika  w Tyruawie przyszło do 
walki między wojakiem a wyborcami; jednego hu 
aaia zabito na miejscu, a kilku raniono; dwó^h wy­
borców zginęło pod kopytami kińskiemi, dwóch zła­
mało nogi, a trzydziestn jest rannych uderzeniami 
szabli. W Vuit>lo zabito dwóch wyborców ze stronni­
ctwa ludowego; w Drag"3 zastrzelono dwóch męż­
czyzn i jedną kobietę. W FcLo Lehota zabito jeknego 
liberalnego wyborcę. W Nedcc zabito dwóch liberal­
nych wyborców, a dw eh raniono. W Htjdu-Bó.osz- 
meny zastrzelono jednego wyborcę ae stronnictwa 
opozycyjni g o ; 28. paźiziernika w Dunapataj hnzarry 
rozpędzając zebrane tłumy zranili kilkadziesiąt osób 
W Diosnd notarjnsz Kaufnann zastrzelił jednego li­
beralnego wyborcę. W szuttk  tego powstały rozruchy, 
podczas których wojsko natarło na zebrane tłumy i 
pocięło siec szab lam i; dwie osoby zabito na miejscu,

mi w zupełności. C zytam  w  tw em  serca, Noro, 
jest o bo  dobrem , wiem o tem.

— Nie, n ie ! W cale nie jest dobrem  1 P au  
nie wiesz n i e !... A  gdybyś pan w iedział o w sty- 
stkiem , nie chcia łbyś mnie kochać w cale, nigdy 1 
To okropne, okropne ! . A le powiem panu w szy­
stko, w szystko!... W idząc, iż pan  mnie nie 
choe, kokietow ał, m, jak  to pan w idziałeś, z tym  
m łodym  człow iekiem ... C hciałam  si? zemścić w 
ten  sposób, chciałam  panu spraw ić przykrość, a 
potem... a p o te m ..

S trac iła  oddech. I  unosząc się c o rtz  wię 
cej, w nr arę te p j  juk  dostrzegała  cały  ogrom 
sw ych błędów, k tó re  przed nim n y zn aw a ła , z a ­
w oła ła  g w a łto w n ie :

— To w sty d ., w styd 1... T ak , to h ańba  i 
w styd... On mnie uściskał... ja k  pan dzisiaj 
rano... jak  pan, G uyu, ja k  pan.

Z a c z ę ła  sz lochać.
—  Oh, Guyu, G a y a  1 G dybyś pan  by ł wie­

dział o tom przed k ilk u  m inutam i, nie ch c ia ł­
byś się b y ł naw et zobaczyć ze m ną. U s i a ­
dłam  panu pańskie pieszczoty, chciałam  skraść  
dla sieb o i m iłość tw o ją . Czy mi pan będziesz 
m ógł przebaczyć k ied y k o lw iek ?

G ay  b y ł bardzo pow ażny, bardzo nie­
szczęśliw y, a jed n ak  do pew nego stopnia  za 
dowolony.

—  P rzebaczam  ci, —  rzek ł łagodnie — 
przebaczam , Noro. W  gruncie  rzeczy, biedne 
dziecko, jestoś d <brą, zapew niam  oię.

— Nie, nie —  m ówiła w aburaona, pa trząc  
ponuro w ziemię, zgniew ana am a na sim ie. —

a kilkadziesiąt zraniono. Na stacji w S iiget Szent- 
miilos opozycjoniści napr.dlr na wsiadających do wa­
gonów wyboreów liberalnych i obrzucili ich kamie­
niami, przyczem kilka osób odniosło ciężkie rany. 
W Lorenz wyborcy z Szent Lorenz zamordowali 
d^óoh wyborców z Mikszu, dziesięciu osobom zaś 
obcięli uszy ; w Lippie zamordowano nota jusza ; w 
Temes Morawicy zabito przowódcę stronnictwa ludo­
wego; w Tisza Eizlar zginęło dwó«h wyborców; w 
Pięciokośoiołach zabito jednego wyborcę i jednego 
policjanta; w Szabad Battyan zabit) dwóch wybor- 
aów; w Szatmarz9 wojsko napadnięte przez tłumy 
dało ognia i zabiło trzech- wyborców, a k lkunas tu  
raniło. Razem więc statystyka wykazuje w ciągu 
ojtalnieh wyborów 53 osób zabitych, a przeszło^lÓO 
ciężko rannych. Ile zaś oaób odniosło lekkie uszko­
dzenia, o tem statystyka milczy. Ładnie wyglądają 
wolne wybory na W ęgrzech!

Pan Tledenain a lekarrt va dla polskich 
chorych. W gazetach niemieckich czytamy:

„Prezas rejencji bydgoskiej wydał pod dniem 
15. października następujący okólnik do wszystkich 
fizyków powiatowych: Doniesiono mi z urzędowej
strony z podaniem dowodów, że w aptekach obwodu 
bydgoskiego sygnatury na lekarstwach (to jest ob­
jaśnienia, w jaki sposób lekarstwa zażywać należy. 
R e d ) ,  nawet w takich wypadkach wypisywano po 
polska, gdy na recepcie podane były przez leetą- 
cego lekarza w języku niemieck‘m. Proszę więc 
panów przy każdej rewizji aptek zwracać zarządcom 
aptek na to uwagę, że zobowiązani są sygnatury na 
lekarstwach wypisywać w tym ję zy k u , w jakim 
lekarz napisał je na recepcie. Jeżeli lekarz żąda 
przetłómaczenia, natenoze.s winien to wyraźnie na 
recepcie sazuaczyó. Rozporządzenie niniejsze proszę 
zakomunikować przy sposobności lekarzom powiatu 
tamtejszego, mnie zaś powiadomić natychmiast o 
wszelkioh podobnych przekroczeniach mego rozpo- 
rząi?zenia“ .

Zamieszczająo powyższy okólnik prezesa rejencji 
bydgoskiej D zienn ik  K u jaw ski, dodaje od siebie 
następnjąs® u w s g i : „Zapytujemy się prawników
naezy h, czy rejer.cja ma prawo wydawać podoba* 
rozporządzenia? Ze panowie aptekarze nie dla przy 
jemnośei własnej lub w ce li  polonizowania biednych 
chorych wypisują sygnatury po polsku, tego chyba 
wykazywać nie potrzebujemy. Własny ich interes 
zabrania im przecież zrażania sobie publiczności. 
J łżeli gdziekolwiek aptekarz przetłómaczył s y g n n u rę 
po polsku, to uczynił tc tylko zo względu na dobro 
chorego. Dużo przecież istnieje lekarstw, I tć ie  w 
nieodpowiedni sposób zażyte, na śmierć narazić mogą 
chorego, naprzykład, jeśli chory sa i j je  na wewnątrz 
ja.fi ostry płyn do nacierania zewnętrznego. A takie 
wypadki zachodzić mogą często, jeśli chorzy i ich 
otoczenie nie rozumieją nięmieckiegc objaśnieniu na 
lekarstwach. Jeżeliby rozj/oriądnenie to miało mieć 
moc obowiązującą, to wywrze tylko ten skutek, iż 
chorzy pelioy we własnym interesie wzywać będą 
wyłącznie pomocy lekarzy Polaków, gdyż tylso w 
takim razie unikać będą mogli niezrozumiałych sy­
gnatur niemieckich",

T ra g e d ja  miłoiria. W Paryżu w pałacu przy 
u!. P isrrc  Cbaron, należącym do bogatego armatora 
pan* Willy-Blumenthal,  od-grał-i się w ty eh dniach 
tregedj* miłosna. Małgorzata Valeui, trłoda i ładna 
kobieta, zajmuje tam stanowisko gospodyni. Mąż jej, 
znbjekt w handlu galanteryjnym mieszka asobno. 
Usposobienia nadzwyczaj zazdrość go posądził żonę 
o sprzyjanie k*m*rdynerowi Delabare. Z tego po­
wodu robił jej częste sceny. Przed dwoma dniaiui 
wkr. dł się potajemnie do pałacu i zjawił się w gar 
derobic. Nieszczęściem zastał tam Delabcra. W ydo­
bywa brzytwę i rewelwer i głosem podniesionym 
zaw oła ł :

—  Wybieraj nędzniku ż.lazo lub ogień.
Lokaj wybrał drzwi, lecz Yaleni dopędzlł go,

złapał za włosy i brzytwą poderżnął mu gardło. 
Zabójcę przjaresztownno natychmiast, a ofiarę z po­
wodu gn źu e j  rany odwieziono do szpitala.

Vt komisnrjacie policyjnym, ca zapylanie, dla­
czego popełnił zbrodnię, odpowiedział z zimną 
k r w ią :

—  Pomściłem mój honor i sąd przysięgłych 
z pewnością mnie uwolni.

Oby się ty k o  nie przerachował, bo wszyrcy za­
ręczają, że pani Yaleni jest żoną uczciwą i tyłka j«j 
mąt cierpi na obłęd zazdrości.

Majątok pi) * r  erci. Przed kilkn miesiącami 
zmarli w Paryżu praw:e jednocześnie dwaj bracia 
Lionntt wielce popularni niegdye śpiewacy salonow; 
Bracia niucrii w strasznej nędzy, k óra prześladowała 
ich prz-z kilka ostatnich lat życ>a. Obecnie sprze 
dano z licytacji trochę gratów, pozostałych po zmz- 
rł?oh śpiewaka h. Między inne.ni ktoś nabył zeszyt 
nut, w których znU is ł 1500 franków w banbn it&ch. 
Okazało s-ę, iż pewien A ng lk ,  w którsgo salonie 
bracia przed kilku iastu„ laty śpiewali, przysłał im 
nazajutrz tom nut, zawierających piosonzi Nedauda, 
henorurium zaś dyskretnie włożył pomiędzy kartki 
tomu. Liounetowie, którzy zupełnie innego, aiż tom 
nut, oczekiwali hanorarjum, me otworzyli na*e t  ze­
szyta, a tak zmarnowała się dla nich suma, która 
w ostatnich 'at&oh nie m»ło smutku mogła oszczę 
dzid podupadłym śpiewakom.

TrWsłoŚĆ jadu węży. S. Mais<nrieove przeko­
nał się doświadczalnie, ża jad węży może się przez 
czas długi przechowywać, nio ulegając rmianie. 
Wydobył on mianowicie aubataucją nagromadzoną

w kanale zębowym żmii, która od lat dwudsiestu 
przechowywana ty ła  w alkoholu, a gdy część tej 
subłtaacji wprowadził pod skórę u l a  wróbla, już 
po upływie półgodziny okazało się zabójcze jej dzia 
łanie, a ptak we dwie godziny żyuie zakończył. Wy 
nika stąd, żs jad węży może się utrzymywać przez 
długie lata, nie tracąc zgoła swych strasznymi wła­
sności. Należy więc ostrożnie oh.kodzió się z gło­
wami węży jada witych, czy tc mamy do czynienia 
z okazami przechowywanymi w stanie ouohym, czy 
też umieszczonymi w alkoholu

Nabożeństwo W wodzie. W dnień WW. Świę­
tych oaprawijno mjzę sw, w Comps pod Lyonem 
wśród niezwykłych okoliczności. Wezbrany Rodan 
w targnął do świątyni. Proboszcz pojeohał tedy w 
czółnie pod ołtarz, który nie nył jeszeze zajęty przez 
wodę; ta dosięgła bowiem tylko jego dolnych stopni. 
Wierni podążyli za kapłanem również w czółnach —  
i w ciółnach mszy św. i kazania wysłuchali. Nie­
szpory popołudniowe odbyły się także wśród tych 
samych okoliczności.

Koszta wyboru prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Przybliżona suma na cele polityozne przy 
wyborze prezydenta Stanów Zjednoczonych wynosi za 
czas od 1. sierpnia do dnia wyboru w listopadzie 
30 do 40 miljonów dolatśw. Dwie trzecie części tej 
sumy skład j j |  bogaci Indzie, ciągnący bezpośrednie 
zyski z wyboru prezydenta, fabrykanci, dyrektorowie 
publicznych instytncyj ltd. Z tego tytu łu  płyną uie- 
raz olbrzymie samy na cele wyborne.

Jedwab morski jest to osobliwa przędza, która 
pochodzi cd żyjącego obficie w morzu Śródziemnem 
mięczaka bezgłowego ożyli małży „P in n a nobilitu.
0  materjale tym dokładniejszą wiadomość podał obe­
cnie p. S.lbermann w piśmie Faroer&oitung.,- Mię­
czak ten, żyjący w oienkiej, trójściennej skorupie, 
osnuty jest biaiorem (bystus), tworzącym gęsty splot 
nici, wydzielany przez osobny gruczoł bisiorowy, 
znajdująoy się w podstawie nogi zwierzęcia. Za po­
średnictwem tego bisioru mięczak praytwierdze się 
nader silnie do kamieni, drzewa i tym podobnych 
przedmiotów, gdzie małże ts napotykają się groma­
dnie, osnnte nawzajem swą przędzą Takież same 
bisiory włokn-ete są właściwe zresztą i wieln innym 
małżom wód słenyoh i słodkich, a między niemi 
góruje wielkością gatunek Tridacna gigat, którego 
muszla ma długości I d o l  '/„ m. Bisior tego > 1- 
brzymiego mięczaka jeet tak wytrzymały i sprężysty, 
że zaledwie siekierą da się oddzielić. Małże bisio­
rowe morza S.óiziemnego, P inna nobilit, wydoby­
wają się na brzegach Kalabrjl i Sycylji z głębokości 
6 do 9 m., do ozego służą cdpowLdnie widły, a od­
rywanie ich od skał wymaga zwykle znacznego wy­
silenia. Wydobyte sploty włókien obmywają się ua- 
tychmiat słaby u  roztworem myała w miejscach 
przyciemnionych, a po oddzieleniu ciał obcych pod.- 
dają się wyozesjwaniu. Dwie lub trzy tak oczy­
szczone nici łączą się w jenną nić jedwabiu, a i  
kilograma materjału surowego otrzymuje się 350 
gramów przędzy, ktśra po przemyciu mięszaniną 
wody z sokiem cytrynowym wygładza jię rozgrza­
nym żelazem. Posiada ona piękny, złotawy połysk
1 używa się na wyrób plecionek, rękawiczek, sakid- 
wek i tym podobnych wyrobów, zalecających się 
ttwałośeią. Głównemi ogniskami t«go przemysłn aą 
Palermo i Lucca. Jedwab morski znany już był i 
stosowany w starożytności, zwłaszcza w Indjach i 
Fenicji. Składa on się z włókien, mających g ru ­
bości 0 01 do 0 1 mm. przy długości 3 do 8 *m. 
o przecięcia eliptyeznem i bsrdzo prawidłowym 
prążkowaniu podłużnem. Często nici te są słabo do 
koła swej osi skręcone. Fać względem chemicznym 
jedwab morski odpowiada w ogólnośoi zwykłemu, 
posiada wszakże znaczuie mniejizą. około 12 udie- 
tek, zawartość azo tu ; odporność przeoiw działaniu 
alkaljów t chlorku posiada daleko silniejszą, aniżeli 
jedwab zwykły. Przy użyciu ua wyroby nigdy się 
nie farbuje. Innego' rodzaju przędzy jedwabistej do­
starczają sznury, któremi ż.nłacze, czyli rekiny przy­
czepiają do roślin morskioH swą ikrę, zawarte w 
spłaszozonych paszkach rogowych, zwanych przes 
plemiona nadmorskie myszami morskieml; przędza 
ta stanowi materjnł rzadki, aie bardzo na wyroby 
uOBijny.

W iadcm oścl osobiste Ks. Wincenty P o p i e l ,  
arcybiskup warszawski, bairi chwilowo u swej ro­
dziny w Rusiczy pod Kiakowem —  Prezydent mia­
sta dr. M a ł a c h o w s k i  powrócił wczoraj si Wie­
dnia do Lwowa.

Zebranie notarjusz w Galicji I Bukowiny,
człoufów stowar yizenia notarjuszów au3tijaokich od­
było się w nieddelę w saii ratuszowej. P rz e 'o d a i-  
csący p. Adolf Vaj h r g i r  notarjusz z Tarnowa zega- 
iaszy  posiedzenie, poświę -ił kilka słów pamięci 
(zfoaków stowarzyszenia, zmarły.ii w ciągn dwóch 
lat ostatnich DInższą wzmianką poświęńł ś p. Ste­
fanowi Mu zkowskiemu, długoletniemu prezesowi 
izby uotarjalnej w Krakowie, autorowi znanego dzie 
fa „o nohrjacife". Na porządiu dziennym sta ł  r e ­
ferat notarjusza Antoniego F*bicha z Mielca „O obe- 
cnem pcłoźeniu notarjatu w Austrjl i Golinii z a- 
względnieniem r.form, zajść mogących w przyszłem 
prawodawstwie niespornem.'1 W odi-zycie półtorej 
g dz:ny trwającym, przedstawił refueren t położenie 
notarjutu w Gjlicji w dość czarny* h birwacb, a wy­
chodną: z zasady, że podziH pracy w sądzie, a za* 
tem i w ureguiow miu stosuaków prywatao-prawnych 
jest konieczny, określ.ł ściśle zakrts działalności no 
larjuiza. R-A-raut proponował również zmianę tary

nie żywię się szw abikiem i
t 1 :' 'Z?gaBak&aiMMBaamismiMm&Me» a * acMa cawMHWi
Nie, nie chcę pana oszuk iw ać., jestem  z ł ą . .
B ądę n ią  n oś9 jesseze, ponieważ istn ieją rzeczy 
silniejsze odem nie.,. Ale i pan będaiess jezscr- > 
silniejszym , p raw da? ... Bądzinsz pan ^arowym, 
aby aa mnie zrobić dobrą istotę, godna pacia 
w zupełności 1 Będziesz muie pan k a ra ł, G uyu, 
w szak praw da ? T a k  należy... Nie należy oszczę­
dzać, wcale a wcale. Ale .. trzeba  być zawsze 
spraw iedliw ym , zawsze silnym ... tak  ja k  n ik t 
nie by ł jeszeso tsk im  wobec mnie... Ci, którzy 
k a rę  w ym ierzają, oi kochają  praw dziw ie.

PrzytuM i się oboje do siebie w cienia aocy, 
k tó ra  staw ała  się coraz ciemniojuaą...

I  jakiegoś ucauoia doświadczali ci oboje, 
jeżali to nie było m iłością?

kiszkam i ą

X L IX .
— Aby mi panam nigdy nie ow ładnęła  chęć 

ubliżenia zanadto do mojej tw arzy  pańsEiej 
w strętnej fizjonomji, panie G otfrydzie, poczułbyś 
bowiem mój kałam arz  na swojej głowie : zrozu­
m iałbyś pan w tedy, że um iem  się bronić, kiedy 
tego chcę — i tc  w edług pańskich ssano wnych 
casad, tak  samo siłą ja k  podstępem .

—  Ależ, panno Noro...
—  R zecz skończona. Jeżeli pan sądzisz, iż 

nie wiem, co panem  powoduie...
— I  oóż to takiego, panno N oro?
—  B yć m oie, iż to  „wola rodzajów ", panie 

G otfrydzie — rzek ła  N ora, w ybuchając śmie­
chem  — ale z wszelzą pew nością jed n ak  pra- 
guienie ozeuienia się z moim posagiem. Z resztą , 
w tdaisz pan, panie G otfryazie, piję wino czer­

wone, a 
grochu

—  A jednak  te szwabBkio kiszki grochow e 
■ą najlepsze —  odparł G otfryd niezakłopo^ 
tany .

N ie 'om ieszka ł nigdy w yrażać pod tym  
względem swego zapatryw ania.

—  Postąpiłbyś pan  sob.e bardzo  elegancko, 
panie G otfrydzie, gdybyś się raczy ł w yrzeo 
swyoh m aleńkich  projektów  i podać się do dy­
misji. N apatrzy łam  i ię już na pana dostatecznie 
i jeżeli pan sobie nie pójdaiesa s tąd  po dobrej 
woli, postaram  się o to, abyś pan u jrza ł tak ie  
ciekaw e rzae ry  —  że m iałbyś pan  ty lko  jedno 
życzenie...

— I  to jak ie , panno Noro?
—  To, któro m iał RUckert, panie G otfry­

dzie: sk rzyd ła  mi dajcie, s k rz y d ła ! .. S k rzyde ł 
byś pau zapraguął, aby m ódt czetnprędzej u- 
ciekać!

W  ten  sposób skońccyła  się lekcja  nastę­
pnego dnia po rozmowie z G a je m , lek c a, k tó ra  
się juk nigdy nie m iała rozpocząć, a G otfryd, 
zgnębiony, poszedł na poradę do siostry,

—  Spraw y n.oje szły doskonale... W szyscy 
oi geście, k tó rzy  zapełn ia ją  willę od k ilzu  d n ,  
nic mi nie ‘ skod ią ... T ylko ten  Eoiil, ten  mi 
narobił iyle złego.

— U Dolewam nad  mm — rz e k ła  pan n a
M arta.

(C„'ć,y d a lszy  nastąpi).
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notarjalnej w iktach, któryoL przedmiotem jsst war­
tość, kwoty 100 zł. niaaosięgająo^

Fo dłuższej dyszusji, icbranie wnioski prsez re 
ferenti postawione jednomyślnie uchwaliło. Kandydat 
notarjalny p. Mał.czyński w pięknie opracowanym 
odczycie skreślił obecne położenie kandydatów nota- 
rjalnych i postawił odpowiednie wnioski, htórycn 
bliższe zbadanie powierzono galicyjskiemu wydzia­
łowi stowarzyszenia austriackich notarjuszów.

W zgromadzenia widęfo udztai przeszło 40-tu 
notarjuszów. Po zebraniu w san hotelu europejskiego 
odbyła się wspólna uczta.

ZaDvj8t#0‘ Tiybunał karny we Lwowie ska­
zał onegdaj na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych chłopa z Winnik, Pawła Banacha, na ośm 
lat ciężkiego więzienia za zabicie innego chłopa, 
Jana Nakonecznego. Motywem zbrodni było posą­
dzenie o kradzież kilku guldenów. Dotknięty tein 
posądzeniem Banach ugodził Nakonecznego siekierą 
w głowę śmiertelnie, poczem poszedł do Lwowa i 
■am się zgłosił do sądu.

Samobójstwo. Katarzyna K , żona piekarza, 
l.it 23, mieszkająca przy ul. Żółkiewskiej, pokłóciła 
się z mężem wczoraj o szóstej wieczorem i zażyła 
rozczyn z 20 paczek zapałek. Chorą w beznadziej­
nym stanie odwiozła stacja ratunkowa do szpitala.

Brylant W zębie, W tych dniaoh na stację ra­
tunkową w Pradze przyszedł pewien ajent handlowy 
i kazał sobie wyrwać ząb. Gdy w domu obejrzał 
wyrwany ząb, spostrzegł w nim jakiś błyszczący ka­
myczek, a przyjrzawszy się mu bliżej, zobaczył, iż 
to jest mały brylant. Żona ajenta przypomniała sobie 
wówoza3, iż przsd rokiem, gdy była zajęta przyrzą­
dzaniem jakiejś leguminy, wypadł jej brylancik z bro­
szki. Wszelkie poszuki wabia wówczas spełzły n& ni 
czom. Widocznie więo brylant ów wpadł w ciasto 
i gdy ajent 6 w jad ł już gotową leguminę. brylant 
ów wpadł mu do dziurawego zęba i przeleżał tam 
przez rok cały. Od tego ozasu też cierpiał ajent na 
ustawiczny ból w tym zębie.

Niespodzianka. Rzecz dzieje się na rogu w cu- 
kiorni, ściągającej codziennie z całego miasta amato­
rów gry szachowej. Dwaj gracze pod koniec partji 
myślą tak długo, iż raz a i przez dwadzieścia pięć 
minut żaden z nich nie zrobił posunięcia. Jasiś  je­
gomość, siedzący tuż obok na srzesełku, przez cały 
ten czas przypatruje się uporczywie figurom na sza­
chownicy. Wiesaoie jeden z graozy po dwudziestopię- 
oiominutowym namyśle robi posunięcie, pocztm 
zwraca się do nieznajomego, który tak pilnie grę 
śledził, z zapytaniem pouinem :

—  No, a pan jakbyś zagrał ?
—  Ja ?  — odpowiada jegomość dobrodusznie — 

ja... wo>le grać nie unrem.
Am crykańskL □  łień&two Mib»l (świeżo po 

powrocie z Europy): Wiesz, Mauu, jestem zaręczona 
z siedmiu książętami, jedn m marsizem, jedenastu 
hrabiami i dziewięciu grandami.

Maud (ze zdumieniem i zazdrością). Jakto ?
Mabel: No, tak, wszystkie te tytuły łączą się

w jednej osobie: mój narzeczony je3t Hiszpanem.
  --

* Z Kasyna miejsk ejo. W piątek 13. b. m.
0 godzinie 7. i pół wieczór, trzecie przedstawienie 
Markiza de O . . (L’ homme maeąuś).

* Szkice do panoramy Berezyny. W połowie 
bm. otwartą zostanie w naszym salonie dzieł sztuki 
wystawa czterech wielkieh szhcćw, stanowiących 
projekt olbrzymiej panoramy w Berlinie. Sikice wy­
konane przez Fałata i Kossi.ka budzą zaintonow anie 
tak treśuią, jak i wykonaniem, a przedstawiają od­
wrót wojsk napoleońskich z wyprawy na Moskwę.

Z utworów nadesłali w tyeh dniaoh na wystawę: 
Jaroszyński „Krajobraz jesienny"; Krzesz Józef „Por­
tret hr. M Orłowskiej" z urodzenia Amerykanki; 
Pełczyński „Krsjobrat" („Pogodny dzień wrześniowy")
1 Thiela Franciszek „Pochód procesji w Sycylji."

* Z życia towarzyskiego. Dnia 7. bm. o godz. 
7. wieczorem odbył aię w k ściele parafjalnym w 
Podhajoach ślub p. Józefa Siła Nowickiego, powia­
towego lekarza weteiynarji w Husiatynie, z panną 
Zofją Kawalerską, córsą śp. dr. Jaljana Kawalerskie­
go, b. fizyka powiatowego i ip Aleksandry z Ka- 
■zyców.

* W czytelni akademickie] odbędzie się #e 
czwartek dnia 12. listopada br. odczyt p. Fr. Ra- 
wity Gawrońskiego p. t. „Powieść historyczna polska 
najnowszej doby“ .

Składki aa oelt ■ZyteozLatol pnblloomj luk ar- 
redewe •

D la  o f i c j a l i s t y  pokąsanego prze: wściekłego
w lisa nadesłał p. M. M. z Zaleszyk 1 zł. 59 ot.

Zmarli
W Graca zmarła w 70 roka życia M.rja b i a n k ie -  

w ic z o w a ,  żona pułkownika obrony krajowej Leonardą 
Zmarła była damą dworu arcyksięinej Zofji, i następnie 
przez dłuższy czas pierwszą damą dworu cesarzowej.

W Weissensee pod Berlinem zmarł w dniu 9. b. m. 
ks Franeiszęk P r r y n i e z y ó s k i ,  długoletni pracownik 
na polu oświaty narodowej na Górnym Sziązku, założy­
ciel licznych zasłużonych stowarzyszeń katolickich Re­
daktor dawniej „Katalil a“ a następnie „Gazety Górno- 
szląskiej“ Ki kard. Kopp przesiedlił ś. p ks. Erzyni- 
ozyńskiag* do Waissensea, chcąc przerwać jpgo pracę na 
polu utrzymania polskości na mięsku. Ostatnim czasom 
wydawał ś. p. ki. Przyniczyński „Opitkuna kat*licVifgo'‘ 
w Gliwioach.

Franciszek F r e i n l ,  kancelhta administracji po­
datku, zmarł w Kraaowie w 89 roku życia

W Wo.kowie ąpowi&i lwowski; zmarł n^gle na udar 
mózgowy nauczyciel kierujący Karol W o j t o w i c z. 
Nauczycielem w Wołkowie był lat 82. Pozffaaiwił żonę i. 
5 dzieci

aw ykle, 5 0 / um ierało 00 na sto. Z&g^sscaenie 
k r tr i n ir ty tk o  r  cholerze moce mieó tu ie jace ; 
obsei wowaao " n  p. następujący ciekaw y wy 
padek. k tó ry  niew ątpliw ie aut bardzo reaak icn  
należy.

Pani X ., zmuiBuŁą m ieszkać na wsi, w m a­
jątku , w którym  dobre, wody do picia nie by łe, 
p rzesta ła  oaikiem  pió wodą. Ż  początku ją to 
kosstowało, ale potem n io ty ^ o n ie  czuła pragnienia, 
leoa naw et n ab ra ła  w strę tu  do wody ; ponieważ 
zaż ani m leka, ani piwa nie p ijała, poniew aż 
nadto lekarze za locd i ,ej n .e jadanie  zup, ae 
w zglądu na  lekki k a ta r  żołądka, ilość wody, 
w prow adzanej do organizm u, zeszła do minimum  
i ta k  minęło la t dziesi *o P rzez  ten czas rozwi­
nęły  się niepokojące o b ja w y : jakież dziw ne p a l­
owania w oałem ciele, piaiekrwienio p łuc, aląd 

kaszel i krw otoki, a  przy szczupłej budowie 
podejrzenie suchot, ciągle uczucie gorąca i u d e ­
rzen ia  do głowy. „N igdy mi nie było zimno — 
mówi chora — a chwilam i strasznie gorąco." 
Zw olna też zaczęły na ciele występowaó, bez 
żadnej rac ji siniaki (w yoroezyny krw iste w sku­
tek  pękania naczyń podskórnych rozpychanych 
k rw ią), w reszcie liezne na całcm  ciele obrzm ie­
nia żył, tw arde  i bolesne, osłabienie wzroku 
i ogólna bezsilność (aa  dynam om etrzo siła  dzie­
cinna). G dy następnie, w skutek b rak u  apety tu , 
p rodukcja  krw i zm niejszyła się, obrzm ienia sta ­
ły  się mniej bolesne, kończyny zaczęły ziębnąć, 
ale już wody organizm  nie znosił i zresztą wów­
czas nie by łaby  mu już pomocną. Wy wołane 
b rak iem  płynów  (oczywiście przy skłonności do 
tw ardnięeia  naczyń) zm iany anatom iczne już usu 
n ięte być nie m ogły i przesziy  w stan  chro 
niczny.

W eźm y te raz  pod uw agę p rz to :wny w ypa­
dek , k iedy k tew  jest zanadto wodnista, to zna­
czy, k iedy  je j ciężar gatunkow y zam iast byś 
wyższy (około 1 07o, gdy  woda =» 1.000), staje 
się zbliżony do ciężaru wody, innenu s ło w y : 
k iedy  stosanek 2 1 : 79 staje się m niejszy. T akiej 
zmiany nzdm iernem  piciem wody w yw ołać nie 
można. Z upełnie bowiem co innego jest odebra­
nie organizm owi tego, czego potrzebuje, a co in- 
innego zm uszanie go do przyjm ow ań a tego, cze­
go nie chce. O tej ważnej różnicy c iąsto  się za­
pomina w p rak ty ce  i przypuszcza, że było mu 
t; łka w lać w gard ło , przyswoi w edług życzenia.

■ dm ierne przyjm ow anie wody miałoby tylko ten 
skntek , że w ydzielałaby się ona w szelkim i po­
ram i, cziębiając, a teru sbmem osłabiając orga­
nizm . P rzyczyny  anem ji m uszą być głębose, a 
prredew Bzystkiem  tkw ią  w norwacb

N aw et samem niedostatecznem  odżywianiem 
nie iawa«d jeszonc wywołuje się anem ję. Ale i -  
to w yczerpać system  nerwowy, zb y t d ługą  p ra­
cą um ysłow ą u m łodsieży, zm artw ieuiam r i Lło 
potam i u st»iszych —  te w ięcej, ni* potrzeba,, 
ażeby anem ja pow stała. Cny ta t rw an a  bczkrwi- 
stość jest; zawsze istotnym  brak iem  kr%fi, czy 
też ty lko  złym  stosunkom  jej składników , albo 
naw et ty lko iłem  krążeniem  —  t? to wchodzić 
nie będę, nadm ienię tylko, że om yłkę bardzo 
łażwo popełnić. Dzisiaj w praw dzie ilość krążków  
arw i obbeza się pod m ikroskopem , ale nietrudno 
zrozum ieć, że gdy naczynia podskórne są zwę­
żone, to krop la  krw i, w ydobytej ■ ciała, będzie 
ja k b y  przecedzoną i może zaw ierać bardzo mało 
krążków  krw i, chociażby w całcm  eiele liczba 
ich b y ła  dostateczną.

Dlaczego anem ja |Cst dsić ta k  pospolitą cho­
robą?  W iele się na to przyczyn  złożyło, ale 
przedew saystkiem  dwie głów nie : 1. Bo w poprze­
dnich pokoleniach panow ał system  leczenia 
w szystkich chorób puszczaniem  krw i. 2. Bo 
w dzisiejszem  pokoleniu panuje system  w ysysa­
n ia  młodej krwi nadm ierną nauką.

Co do pierwszego należy s> znaczyć, że je­
śli jednorazow e puszczenie krw i, zw łaszcza w po­
czątku  choroby, szybko się wyrównywa, to nato­
m iast p rsy  pow tórnym  upuśeie już  odnowienie 
nie dorów nyw a stracie, a  pr»y k ilkakro tnym  
b rak  staje się chronicznym  i dziedzicznym . Co 
dc drugiego. W edług  Al. Bairda tnósg norm alnie 
pochłania */* całej krw i, jakże jej nie m a za­
b rak n ąć  d la  reszty, jeśli pochłania dw a lub trzy  
razy  w ięcej?

Krew i zdrowie.
i i .

T a k  d. p w eholerae, w skutek besu stan n e j 
u tra ty  płynów , następuje zagęszczenie krw i, 
czyli że stosunek 2 1 :7 9  znacznie się zw iększa. 
T ak ie  zagęszczenie krw i jest zaś równie niebez- 
piecznem , jak  b rak  k w i ; jeżeli bowiem w tym  
ostatnim  w ypadku  drobniejsze naczynia, przez 
k tó re  odbyw a się w ym iana m aterji i odżywian o 
tk an ek , zostają zaciśnięte, to przy zgęszczeniu 
k rw i zostają zatkane , co m niej więcej na  jedno 
w ychodz;. O tó i z tego pow odu, człow iek chory 
n a  cholerę m a instynktow nie gw ałtow ne p ra­
gnienie, i tam  gdzie niety lko nie broniono cho­
rym  pić, ale nadto  system atycznie podawano im 
wodę ciepłą lub aim ną, procent w yzdrow ień był 
najw iększym .

Zaohęoony tym  faktem , znany lek a rz  pary­
ski, prof. H ayem , postanow ił w strzykiw ać w ży ­
ły  churych wielkie ilości wody słonej. D laczego 
słonej nie rozum iem , bo już daw niejsze badan ia  
w ykazały , że oholeryenui m ają nadm ierną ilość 
soli we krw i (B<querel i Rodier). Chodziło wi­
docznie o to, żeby ta k  ordynarnem u sposobowi 
leczenia, ja k im  jest picie wody, nadać  pozory 
naukow e. W strzykiw ano w >ęo chorym  po 2 litry  
wody słonej S kuteK  by ł ten, iż zam iast, ja k

l u e r a c i t i f t  i  a r t y s t y c z n e .
H epertoar tea tra ln y . W teatrze hr. Skarbka : 

Dziś we ozwatiek „Sprzedana narzeczona* opera 
somiezna w 3 aktach Fryderyka Smetany; jutio 
w piątek po raz p.erwszy „Łotrzjca’4, kimedja w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego.

0 Sienkiewiczu z powodu jego jubileuszu 25 
letniej pracy liW aek’ei, przypadającego w tym roku, 
zamieszczą Ncues W iener Tagolaft wielce sympa­
tyczny fejieton literacki pió^a dra J j3 ty o a  Kropfa.

Now i Opera. Djrektor Adam MujcLeimer w 
Warszawie już wykończył swoją najnowszą operę do 
tekstn włoskie ;o p Władysława Millera. Tytuł upery, 
wysyłanej w p r ty tu r z e  jednej ze s eu włoskich, so- 
stał zmieniony na nI  Vend*tatton.“

-lospoiirskw:, haidai. t pnamys*.
Kraków 10 m topuds. .i*  dzisiejszym taigu zbożowym 

na Kleparzu p'acono za nową pszenioę; białą od 7'75 
do b 39, czerwoną 7 65 do 8 10 z ł, żółcą 7‘65 do 8 39 zł., 
żyto 6‘65 do 6 95 zł., jęeztnień browarny 6 20 do 
7 20 zł., m  paszę 5 50 do 5 85 zł., owies 5 35 do 6‘30 zł. 
owies nowy—‘— do —■— zł, pszenica nowa —-— do 
—•— z ł, żyto nowe —•— do —‘— zł., wykę —-— 
d o  zł., rzepak l i -— do lż '— zł., konicz czer­
wony —•— do —•— zł., biały —■— do —■ -  zł 
Wszystko za 100 kilogr.

■wiadomości.
Do Frankfurter Zeitung  danosaą z Peters 

burga, iż w tam tejszych ko łach  dyplom atycznych 
panuje zapatryw anie, że p r z e d  n i e d a w n y m  
c z a s e m  u g o d a  r o s y j s k o - n i e m i e c k a ,  

i z e r w a n a  w r. 1890, z o s t a ł a  o d n o w i o n a  
w f o r m i e  z m o d y f i k o w a n e j .  Podobne po 
głoBki pow stały i w B erlin ie podesas pobytu 
ca ra  w W rocław ia i Zgorzelicach, e c p ra w ia  
z tym  w yraźnym  dedaikiem , że ugoda ta  two 
r*y ty lko  dalszy ciąg i naupełnienie umowy za­
w artej we W iedniu między k i. Ł cbancw em  a hr. 
GołucLowakim.

T a  nowa ugoda rozyjsko-niem ieoka zw ra­
ca łaby  się zatem  głów nie p -ze Jw k o  angielskiej 
polityce na półw yspie bałkańskim  i w A :jil

wschodniej, za i a R u  Bj a  p r z y r z e k ł a  n i e  
p o p i e r a ć  f  r..a n c u a k J  e j  w o j n y  o d w o -  
t  o w e j- Is tn ie n ie 'ta k ie g o  porozumiem*, w y jaśn ia ­
łoby  ta k  te  i, te  okoliczność, że berlińskie k o ła  
r u f o w e  tak? obojętnie tię  „bBhoWj wały wobec 
uroczystości pary tk icL .

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego54'.)

Wiedeń i  1. listopada (Z  komisji bu dże tów j ) 
W czorajsze poL edzen e komisji budżetowe] z a ­
znaczyło się Oitrą polem iką pom iędzy posłam i 
G n i e w o s z e m  a  K a t o w s k i m ,  k tó ry  polbmi- 
zojąc w w łaściw y sobie sposób z Gniewoszem 
w miej&oe rzeczow ych argum entów  cisnął mu 
zarzut, że je s t em igrantem , k tóry  nie zna sto­
sunków k ra ju .

N a porządku dziennym  znajdow ał tię e ta t 
szkół ludow ych i średnich.

P. R o m a ń c z u k  dom agał się tak ie j 
reorganizacji, by niższe sakoły realne i gim na­
zjalne zlać w jedną całość, nadto żądał zniżenia 
czesnego, a  mianowicie rozszerzenia opustów 
połowy czesnego i na  tych  ucaniów, k tórzy  z 
obyczajów i pilności m ają  dostatecznie.

P. hj. G n i e w o s z  żali się na  przym us m un­
durkow y w szkołach galicyjskich i opowiada, że 
w Sanoku uczrń  zem dlał, albowiem trzy  dni po­
ścił zb .erając centy  na  spraw ienie m unduru. 
Mówca cieBuy się a pom yślnych przyrzeczeń m i­
n istra, co do studjćw  rolniczych. O m aw iając 
szkoły ludowe zastrzega się mówca, że nie pod­
nosi tu  spraw y, należącej do kom petencji sejmu. 
W szakże najtw ardsi autonom iści mówią tu o 
kw ostji językow ej, spraw ach kultury krajow ej 
i chowie bydła  i koni, tem bardaiej sądzi mówoa 
wolno mu mówić o chowie ludzi, o oświeceniu, 
k tóre ustawowo należy do rad y  państw a. 
W  Galicji 70U U00 dzieci nie uczęszcza do sckćł, 
bo 2 500 gmin szkół niema, 400 sztcół ludow ych 
mc funkcjonują z powodu b rak u  nauczycieli, a 
w 1.000 szkołach pracują niękw alifikow ani n a ­
uczyciele N auczyciele są j&knajgorzej dotowani, 
i jeszcze po płacę odbywać muszą d ługą podróż do 
urzędów podatkow ych. Z naczna część frekw en- 
tan.ów  cem inarjów nauczycielskich ucieka % za- 
wudu i w stępuje d a  struży skarbow ej lub innej 
służby.

I*. da l“* jm  c. gu dyskusji p. R u t o w i k i ,  
odpow iadając p. Gniewoszowi, zarzuca  m u, że 
w brew  praw dzie przedstaw ił szkolnictw o gali­
cyjskie jako wstecz się cofające. Szczególny to 
gust (ej ist U-eSbhmacksaćhe) podnosić tu  b rak i, 
k tórych  powodów s tu k a ć  należy w daw nym  
centralistycznym  zarządz.e . F . Gniewosz jest 
em igrantem , k tó ry  z oddalenlk sjjdzi o p raw ach  
sejmu i a ra ju  na polu szkolnictw a. W  Końcu 
poleca gim nazjum  ciessyń ik ie  opiece rządu .

P . G n i e w o » i  odpowiada, io  w prze- 
mówianiu sw jjem  by ł najzupełniej objektyw nym  
nie w ygłosił też osobistego zdania, a  ty lko  cyto­
w ał urzędow ne stw ierdzenie faktów  i cyfr. Jego  
siwe włosy i stanowił ko bronić ■ go pow.nny 
przed zarzutem  lekkom yPności, ale poseł Ru- 
towski pamięteó by powinien o niem ieckiem  
przysłow iu, wedle którego nie powinien ciskać 
kam ieniam i ten, k to  sam m ieszka w szklaunej 
budce.

Po załatw ieniu tych  po iycy j z e ta tu  mini­
sterstw a ośw iaty nastąp iła  dyskasj*  n ad  etatem  
m inisterstw a „karbu , a mianowicie nad ty tu łem  
„ t j tu ń “.

W  trak ie  tej dyskusji p. P  i n i ń  s k i urgow ał 
odpoczynek niedzielny dla trafik, dom agał się w ię­
kszego uw zględnienia Galicji co do upraw y ty tuniu , 
fab rykacji m ałych, lekk ich  i tan ich  cygar celem 
um niejszenia konsum eji szkodliw ych zdrowiu pa­
pierosów i żal ł  się wreszcie na  niejednolitość je ­
dnego i tego samego gatunku  cygar różnej fa­
brykacji.

M in. B i l i ń s k i  zapow iada m iędzy innemi 
na przyszły  m iesiąc ank ie tę  we Lwowie oe'»us 
podniesienie upraw y ty tun iu  w G alicji. Od 1. 
kw .e tu ia  1897 w ydaw ane będą m ałe cygara  
zw ane „ In fa n te k .

Pozycję „ ty tu ń "  przyjęto i posiedzenie 
przerw ano.

Wiedeń 11. listopada. (Z K e ta  polskiego) 
Do kom isji dla regulacji podatku  gruntow ego 
w ył rani p p . : D. A braham ow acr d la Lwowa, 
P inińik i dla Tarnopola, Jędrsejow icz d la  K ra ­
kow a; zastępcam i p p . : W achnianin , Potoczek i 
ks. Pastor.

N astępnie przeprow adziło Koło dyskusję nad 
etatem  m inisterstw a obrony krajow ej.

Wiedeń 11 listopada. Ponieważ praca ko- 
m .sii b a lże tow ej postępuje szybko, przeto spo- 
dz-ewnją się tutaj, iż dysKusja jenera laa  w peł­
nej izbie rozpocznie lię  z końcem przyszłego 
tygodnia. Przedtem  rozw ażą prezesi klubów, 
c - y  załatw iania budzeiu b jd s ie  możliwem przed  
Bożem NarodteRimn, czy też rząd  będzie m usiał 
w n:eść prowizorjum.

Wiedeń 11. listopada. P rezes k lubu  zjedno­
czonej lewicy br. K h u e u b u r g  wystosow ał 
do prezesa sacasj inistc,w N i t s c b e g o  list, w 
k tórym  oświadcza, iż k lub  p rzy ją ł i  w ielkiem  
ubolew aniem  wiadomość o ich wystąDieniu, liczy 
jednak  i nadal na dulszo p rzy jacielsk ie  stosunki, 
na g runcie  wspólnych przekonań.

Wiedeń 11. paż lz ie rn ik a . ( Z  itby  postów ). 
P. K a i z 1 p03t# w ił nag ły  wniosek, w którym  
wzywa rząd  do upaństw ow ienia kolei północno- 
zachodniej.

Talayramy .Dziennika Polskiego."
Wisdeń 11. listopada. S e j m  g a l i c y j s k i  

m a  b y ć  z w o ł a n y  27.  g r u d n i a ,  w e d l e  
k r ą ż ą c e j  p o g ł o s k i  n a  k r ó t k i  o z a s ,  
t y l k o  d l a  u c h w a i . e n i a  p r o w i z o r j u m  
b u d ż e t o  w e g o .

Wiedeń 11. listopada T e leg ram  N . f r . 
Pressa opisuje położenie w Stam bule jaku n ad ­
zwyczaj k ry tyczne . R odziny w iększej części am ­
basadorów  w yjechały  do sw ych krajów .

W.eden 11. listopada. I  s u a  w ieczorne o 
k reśla ją  mowę Salisbury’e g i  jako  zupełnie po- 
tw ie idza jącą  pokojowe usposobienie koncertu  
europejskiego i sądzą, że by łoby  lepiej, gdyby 
ord baliBbury nie by ł poruszył spornej kw estji 
egipskiej.

Wiedeń 11. listopada. Lułgarfcjm M inister 
wojny Petrow o trzym ał od cesarza po rtre t z 
w łasnoręczną d edykacją  m onarchy. N W . Tug- 
t la t t  dowiaduje się, ze d ar ten je s t n ie ty lk o ' 
uznaniem  za gościnne przyjęcie, jak ieg o  doznał 
a u s tra c k i  a ttach ó  wojskowy w Stam bule b r . 
G>asl podcz-j m an tw ró? arm ji bu łgarsk iej, leca 
także, ja k  to słusznie irozum iał ks. F e rd y n an d , 
uznaniem  d la  arm ji bu łgarsk ie j, około której 
P etrcw  dobrze się zasłużył,

ibobruk 11. listopada. W  gm inach włoskich 
v y b ra c o  do sejmu w szystk ich  dotychcaasow ych 
posłów pióo” G entiliniego. Now ow ybrany jest p. 
R iz ia  dla gmin Borgo, Strigno i Levico.

Berlin 11. listopada. P arlam en t niem iecki 
otw arto wczoraj. P rezyden t Baol pow itał posłów 
i w yraził nadzieję, że nadal będą  się liczniej 
zb ierać na posiedzenia. Pod obradę przvezły  
ustaw y sądownicze, dzisiaj ciąg dalszy dy­
skusji.

Berlin 11. listopada. N a dzisiejszem  posie­
dzeniu wniesie centrum  in terpelację  w spraw ie 
w ynurzeń B ism arcka. W  in terpelacji te j będzie 
w yrażone zupełne zaufanie do zagran icznej po­
lityk i rządu, a  natom iast potępienie napaści 
B ism arcka na cesarza. Spodziew ają się n&pe- 
wno, iż H e rb e rt B ism arck weźmie udzlk ł w 
dyskusji.

Berlin 11. listopada. In te rpe lac je  w spraw ie 
pojedynkowej i w kw estji ro tm istrza  B :ttiew itza , 
k tó ry  zab ił pałaozem obyw atela cyw ilnego za 
to, iż ten  go potrącił n iensum yślnie, odłożono aż 
do prLyjazdu ks. H m enlohego , k tó ry  obecnie 
b*w . w Poznaniu .

Berlin 12. listopada. Post dom aga się wy- 
juśn ien .a  w parlam encie spraw y rew elaoyj 
h am bursi ich. Zdaniem  tego dziennika, rząd  
pootąpiłby niew łaściw ie, g d yby  poszedł za  ra d ą  
Hamb Cotresp. i odnośną in terpelację  pozosta­
wił bez odpowiedzi, gdyż jedynym  środkiem  
właściwego załatw ienia  tego p aykrego zajśoia 
by łoby  wyświetlenie spraw y, o ile nie wchodzi 
w grę ioibła ta jem nica państwowa,

Berlin 11. lis to p ad . U  iw ę lo raa  S  1 j - 
b o r /e g o  przyjęli, tu ta j b n riz o  pt>yehyloiie.

Berlin 11. listopada O esarz p rzy jm ow ał na 
au d jjnc ji am basadora austriack iego  Szogyenyego, 
k tóry  dopiero co pow rócił z urlopu. N a audjeuoji 
tej omawiano również i w ynurzenia  B maroLa.

Paryż 11, listopada. D y skusja  n ad  A lgie­
rem  skończyła Bię w itb ie  przyjęciem  akcep to ­
wanego p rzez rząd  porządku dziennego, a m ia ­
nowicie, aby  adm inistracja A lgieru  należała  w y łą ­
cznie dc gubernato ra .

B nU 88'a 11. listopada K ró l Leopold z a ­
w ezw ał w czciaj po południu m in istra  wojny 
B ra  Bine’a i usiłow ał skłonić go dc cofnięcia 
podania o dym isję.

S ekcja  rad y  m iejskiej pow zięła postano­
wienie, mocą k tórego w szystkie dnieci, m ające 
obowiązek uczęszczania do szk ó ł, o trzym ać 
m ają na  żądanie bezp ła tne  ubran ie  i w ikt. 
K oszta z tego w ynikłe pok ry te  być m ają  przez 
zaprow adzenie podatku  dochodowego.

Stam buł 11. listopada. A m basador au strjack i 
br. C alice rospoesyna dzisiaj dw utygodniow y 
urlop i w yjeżdża do Egiptu-

Stambuł 11. listopada. Projektow ane z. ku­
pna w ojskowe wynoszą 500 000 karabinów  
M ausera na  dok ładne uzbrojenie arm ji, k tórej 
m ak°yrralną silę wojenną podaje m inister wojny 
na 1,200 000 żołnierza. J a k  głoszą, n u  być w 
dalszym ciągu zakupiona w znacznej ilości am u­
nicja, a rm aty , proch b e e d y n n y  ił i . ,  trudności 
finansowe jednak  n a  każdym  k ro k u  w ystępu ją  
n a  jaw .

salonika 11 listopada. W  cerkw i grecko- 
orjentalncj przyszło dc rozruchów  podczas na 
bożeń3twa. Powodem do rozruchów  b j ło  utw o­
rzenie Bię dwóch pwrlyj, z k tó rych  jed n a  p rz y ­
chylną jeat m etropolicie, d ru g a  ni przyj i źaie 
dl&ń uspo&ob' ,n r  i zarzuca mu zły zarząd  fan- 
duszów cerk  wnyoh. M etropolita zmuszony był 
prosić walego o pomoo wojskową, i wojsko do 
piero przywróciło porządek.

Wiedeń 11. listopad*. Stef sskuyjny Oosntraut, 
jeneralny dyrektor poczt, przechodząc aa emeryturę, 
otrzymał tytuł tajnego ladcy. Następcą jjegi miano­
wany będzie r-jdea mlnisterjalay Neubaoer.

Maran 11. listopaia. Wczoraj odbył się pogrzeb 
ks. Wirtemberskiejo. Kondukt prowadził br. Kneg- 
haminer; w p igrzebie kr,di udział aroyksks. Marja 
Teresa, Franciszek Ferdynand 1 Ferdynand Karol,

M oraw ska O straw a 11. listopada. Wczoraj od­
było się tutaj zgromadzenie robotników, na którem 
był obcCDy i ks. Stojałowski.

Zurych 11. listopada. Sąd kantonahy polecił 
bankowi w St. Gallen wydanie z'ożon»go w r. 1887 
przez Jana Ortha depozjin pełnomocnikowi Haberle 
mu w Wiedniu.

Rzym U . listopada. Wczoraj aresztowano w Bo­
lonii byłeg) dyrektora tamtejszej fi ji Banco d i N a ­
poił, bnigiego Favillę, którego przed 14 dniami 
usunięto z urzędu, z powoda nieregahrności, jakie 
wykryto w portfelu wezslowym. Mówią także o nie- 
dozwulonyuL stos inkach pieniężnych z Crispim, k tó­
remu F-iV.Ha udzielił podobno kredytu w sumie
240.000 lirów, celem umorzenia starego długa 
w B anca d ’Ita lia .

Wiedeń 11 listopada. Fremdenblatt donosi 
że na podziękow anie Księcia B ałgarji za p re­
zen t , zrobiony m inistrow i wojny Petrowowi 
prąes cesarza austrjackiego, odpowiedziano z 
W iednia b&rdzo przychyln ie.

T ry je s t 11. lm tupada. P rzy  ziczorajizych  
w yborach do sejm u z k u r,i gm in w iejskich w 
sjeściu  okręgacn  południow ych w ybrano do sej­
mu ponownie kandydatów  abstynencyjnych . W y ­
bory dokonano praw ie jednogłośnie.

. P a te rę  targ 11, październ ika, S i. Petersbur- 
gar Z tg . ąpclnje do F ran cu -ó w , aby raz  nare- 
sioie ' przestali m yśleć o udweoie. C a r podjąłby 
się chętnie pośrednictw a w cela zaprow adzenia 
zgody między N :<,mcaui a  F ran c ją , g d y b y  go 
o to  pepuiszoąo . (P a trz  ru b r. „O statn ie w iado 
m ości." h ed  ) .

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 11. listopada

O iełda pieniężna. Wczoraj po zamknięcin 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 365 25, Węg. 
Kredyty 401 50, Anglobanki 1 5 3 — , Wiedeńsk. 
„Bankvercin“ 256 50, Unjony 291.— , Laenderbank^ 
247.— , Sztacbany 355 62, Lombardy 100 ■— , Elbę" 
thalc 273 75, Kolej północno-zaołmdnia 269 —, Ty­
toniowe 158 50, Rima 237 75, Alpiny 84 75, Ren 
ta majowa 101 30, Wvg. renta koronowa 9£ 30 
Losy tureckie 47 40, Marki niemieckie 58 82.

Berlin 11 listopada. Giełda wozorajsza wie­
czorna: knrsa końoowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wieleÓ3ki, tak zwane 
W iener P arita t). Kredyty 229 — (364 79),
Sztaobany 151 40 ^355 54), L im bariy 43 — (100 59), 
Disoonto 206 50 Usposobienie słabe.

F rankfurt 11. listopada Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podana 
oy ry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
Swane W i.n er P arita t). Kredyty 308 87 (364 52), 
z tnebany 301 '—  (355 59), Lombardy 87 50
(iOO’59), Laura x59 30, Harpener 165 50, Diseon ■ 
206 25. Usposobienie mdłe.

T E L E G R A M  G IF Ł D O W Y .
Wiedeń, dnir 11 listopada godz. —  min. — . 

ALcje k red  S65’75 G al. «bl. prap. 9 7 1 t
Alpiny 84 80 W ied. losy —  —
K red y ty  węg. 403 — A kzju ty toń. 153*—
A nglobanki 153 •— l*/„ Poż. k ra j.
Dojony 2 9 l -— z r. 1898 97 —
L ad*  Ik i — El bet hal e 2 7 8 * 5
N urdbany — ‘—  LA ndorbcaki 247’—
L om bardy  100 — R enta J  w ,g . 122 80 
f / js y  tu reck ie  47-75 Bankw erainy 256 —
StaaŁsbnny 856 '— W spólna ron tap  — :—
C zerniew ieckie 287 '—  R ubla 128 —

Z Izby baadlow*] I przemysłów*].
Lwów, 1L listopad. 1898 r.

I. Ąkoję za sztukę . Kolej gal. Karola Ls iwika po 209 i ł  
m. k 217-— do a .9-—. Kolej Lwow.-Ozern.-sa*j po 
200 zł. w. a. dc zdi — . srebr. 289' —. Banka hipot.
po >00 zł. w. a. I. emisji 984 — do 391-—. Banku kred.
gafie, po 200 zL w. a. 21C — do —*—. Garbarni w Bae- 
_iowii po 20i» zł. w. a. 200-— do 803'—. i  .bryki wa­
gonów w ćanoku przedtem Lipińskiego po 590 koron —- 
"50 zł. w. a. ŁóO-— do 360 —

II. Listy Ła(taw„« za 100 zł : E-nkt hipot. gal. 5•/,
w. a. wyloedwat s 10* prem 110**9 do 119 9 ) Banku
iiipoi. ń .  4‘0* w. „ los. w 50 la t 99*8 J do 10C 50 
Banku hipot. gal. 4’’̂  w. a. losów w 30 lat. po 300 
koron 96 79 do 97 *0. Banzu krajowego i 1/** w. a.
los. w 51 Lr. 10C'4j io  101 . 0 .  uki krajowego 4* w,
a. los. w 57 la t 97*5u do «8*20. Tow. kredyt galio.
ziemsk. 4°/0 (I. emisja) 97 8 j do 9d'5u. Tow kredyt,
gal. ziem. 4*  los. w * l ‘/t M  97 69 do 98 30. Tow. 
kredy. gal. zien. 4* los. w 56 latach 97 40 do 9810.

III. Obllij! za 109 zł.: Galie, fundasza propinaeyjnego 
4°/0 w. a. 97-49 do 98 10. Buków, fundusza propinaeyj­
nego 5* w. a. 102'59 do —*—. Kom. Banka krajowego 
5* w. a. II. em. 192-— do 10*'70. Komunalne Banku 
krajowego 4■/,* w. a. Ul. em. iu9 — do 199-74. Poiyezek
ii-jowej 6% ... a. 1O0— do -  —. ^ozyezki kraj. 41/,*!* 
w. a. — do — . Pożyczki krą,. 4 ' 0 w. a. a roku 
1891 97-10 do 97 80 Pożyczki kraj. 4*/, pe 209 koron —» 
100 zł. w. a. z roka 1393 97 33 do 98'—. Potyczki 4*/# 
gminy m iaita Lwowa 97'— do 97'70.

IV. Losy. Miasta Krakowa »d 37 — do 29' —. Miasta
Stanisławowa od 43-— do —'—.

V. Monety. Dukat ee« 5'(.8 do 5'73. Napuleond’or 
od 9 55 do 9 8J. PółLuperjał j'6 j do — . Kuble 
ros. srebrny 1'20-— do l'> 5 '—. Babel rosyjski papierowy 
l - t t .%  do l'28 */io 1®® marek niem 68'6Ó do 59'10.

^ r z y jw i t t iu  eto L w o w a
dnia 11. listopad* 18i i  r.

HOTEL iOB£k. H. Samborska z Groodowiee. M hr. 
Grabowska z Królestwa Pol. J. S.egler fioerswald i  
Krzeszowie. A Witzoweki z Plicbowa. Dr. Z Koretkie- 
wicz z Krakowa M. Bużenin Mniszek ze Stwarzamy. A. 
Cibiarz ze Spasa. L. Kriser z Wygody. P. Durand z Kro­
ścienka

HOTEL EUROPEJSKI S. Kemernicki z Zawadki. 
U Karz z Wi;dnia. Hr. M. Miączyn.ka z Jaómiersa K. 
Taussio z Pragi. J. Teki uaki z Broaó f. H Oikiirzyński 
z Kiakrwa J. Posty szyn z Wiednia. W. B eshoóski s 
Goi lic. J . Seliuti z Krakowa.

N A D E N L A N E

Płótna, suhlrtlngi, bieliznę damską I mązką, 
chust*! do nosa, obrusy, serwety, i-ęcznki, 

pof.czocny i skarpetki I t. p.
poleca najUniuj

M a yu zyn  Schayerów
i  863 a 7o I. -oirio. 1 -

L e k a r i  c h o r ó b  k o b ie c y c h  1 a k i i z s r

Dr, Leopold Schellenberg
b. operator kliniki połoinicio-ginekologioznej profesora 
Cnrobasa we Wiedniu, b. asystent król. kliniki ehirnrgi- 
citiej prof. Mikuimza we Wrocławiu, b lekarz kliniki 
choi ib wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiedniu, osiadł 
> e Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika 1. 33, od 
3. do 5 popołudniu Dis ubogieh od 9. do 10. przed pwł.

bezpłatnie.  1815 1— ?
■ H iB gW

Który z panów adwokatów życzyłby 
sobie otworzyć kancelarję w  miasteczku 
nader handlowem. siedzibie sądu, urzędu 
podatkowego i notarjatu, w  którym  do­
tychczas me ma adwokata, zechce celem 
zasiągnięcia bliższych inform acji podać 
swój adres pod godłem  „Propozycja" poste 
restante Brzeżany.
i r~ tsm  t t t '  i n u — ii i—I

Dr. F. M. Głuchowski
specjalista chorób daeci i wewnętrznych u dorosłych 
p o w r o o i ś  i ordynuje ulica Kochanowskieg) L i d )  
od 3 do 5 ; — dla ubogich bezpłitnie od 8 do 9 rano.

W modnych fasonach
Cylindry, kapelusze f ilco w e  i Lo d e n

otrzymał:

M a r c i n  Mt i l l e r
plac Hanek. L 14.

K to chce m ieć piękne b iałe zęby, tem u nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 
odol desinft kcjonuje jam e ustną, niszczy bakterie, ale nigdy zębó.v nie czyści, 

ani m e czyni białym i. A więc każdy oprócz płukania ust odolem , lub inną 
wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem alkaliczno-ziołowym

j j  Je s t to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a  jndnak sprawia, że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 

zęby po kilkora.ow em  użyciu odzyskują śnieżną u  lość.

(Pudełko 40 centów).

Jedynie do nabycia w droguerji

T. PILARSKIEGO i Spółki
Lwów — HotNl Q «ory«.
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7 A L 0 8 Z E  p e t e r s b u r s k i e
u f i k l t ,  d m » Ł l «  I  d i i M l f o *  

i k Mh Ji  pa N t u l  h k y m y i l

STANISŁAW BtBBUŁ
w ś  L w o w ie ,  p U te H a lic k i U 8 .

Drobne oroszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

|H> l ' [ j  c-ou^a od wyrazu.

7  k i l k i i i i a m i u  t y s i ą c a m i  p r i y >  
f i  r g j y n n )  a p A l n i h
iIa  Luf e r  or-M p r j s e m f a ło w f g o .  
IŁ. jI o  B  . I m p r e a s a 1 I ,w 6 w .

[ T o n c y p l e n i  a d w o b a e b t  z jed n a­
li- roczną praktyką szuka posady. — 
Adres: F e ld m a n  poste resUn:e Lwów.

r^otrzabuy  pokój % kucania albo dwa 
Jl ookije i '.-uchnią z dwoma wchoda­
mi. Z /łoszenia w „Pzenniku“ . 856

jQ r o K n e r J « V7 większsm mieść.e z 
obrotem 15 mi Ile ziraz do sprzeda­

ni *, kupi111 potrzebny cztery tysiące. 
Poszukuje się dzierżawy w większem 
mieście z obrotem 15 d) 18 miile lub 
kupna apteki mniejszej; J a m r ó g i e w i c z  
Zileszezyki. 777

K o ł d r y  s z y t e  od zł. 3 do 33.
M .teraee w łosienie od zł. 16 do 10. 
Koce wełniane id zł. 1 40 do 25. 
Prześcieradła na pościeli pod kołdrę, 

poszewki i t. d. 
poleca pracownia założona w r. 1837.

J. D rex lera  i  S yn ó w
plac Kapitulny 2 Cenniki na żądanie.

T e ś n i c i e g o  egzaminowanego potrze-
Lj  buje zsraz Zarząd dóbr Ostrowezyk 
poczta Skwarzawa — dokąd odpisy świa 
dcetw z podaniem warunków nadsełać 
należy.

NAJLEPSZE

KOŁDRY SZYTE
po *ł. 4 40. 5, 9.60, 11, 16 

peleoi t u k i

p ł ó c i e n  i  b i c l i s n y

JANA RIEOLA
WE LW OW IE.

M i e s z k a n i a  i  s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

pokoje z przynależytośeiami zaraz dc 
wynajęcia. Szopena 1. 4. 858

T rasy piękne 
piętrze

frontowe pokoje na II. 
elegancko umeblowane 

z przedpokojem i kuchnią są na zimę 
zaraz do najęcia. Wiadomość u w łaści­
ciela domu ul. Jagiellońaka 12. 859

KOSZULE
męzkie, krój francuzki,  na j­

nowsze wzory, od 1.90. 
K o łn ie rze  po 20, m a n sz t ty  35. 
Koszule f r a k o w e  z kołnierzam i 
i m ansze lam i,  skarpe tk i,  kaleso- 
Dy, chusteczk i,  szelki, podwiązki 

polecają

M i  1 M u s l j
L w 6w , p l a c  M ti r ja c k i  1.

(róg Hetmsńakiej).
8 ,

M a  s a z y n  F u t e r *

B R A C I  L U B E L S K I C H
Ł w tw  *11 osl W a ło w a  1, S . 1939 i— 8

poeiad* na ik ła d iie  obfity wybór futer wo waaołkiob najno- 
waayoh faaonaok tak męakie, jak ote i damekie, oram m*ter|eoram ma
wieraoby do futer i przyjmują wssolkie roboty w zakres

na
ler-

■twa wohodiąoe, wykonują takowe podług najnowszej mody i po 
najniłssyob cenach. —  Cuunik darmo i franco.

Ml e a z h a a l e  przy ulicy Kościuszki 
1. 18, I. piętre, złożone z 9 pokoji 

z meblami, wraz z kuchnią, stajnią, wo 
zownią itd. jest de najęci* od 15. listo

D M y i  aa rfc 1897
przesy ła  k s ięgarn ia

Wilh elm a  zu k er k a n ld a
w Z ło e z o w le

zgłaizająoym się bezpłatnie i franco.

i l eZ a  d a r m o  i  op ła t:
rozsył* F a b r y k a  l a t e k

Dyenizego Keinierskiego
w K ra k e w io .

P r ó b k i  p r a w d z i w y c h  r r a n o a -
a k le b  b ib u łe k  d e  p a p i e r o s ó w ,
aby odróżnić od fałszywych. Warte ze- 
C‘,'50 baczyć.

>ł U
pada n. r. do ksńea isku od ebecnego 
lokatora, owautahlDio na dłaiszy prze­
ciąg ezasn od właśaieiela. Bliższa wia­
domość na miojseo. 83;j

---------------------------------------------------------- j
Poszukują alf ałodaj Intoligeotae

liT a iz jn k i do j t i r t iy
na eiaz parn *1 ma wy oh miatięoy dla 

osoby zamożnej w średnim wieka. 
Kosita p.dróly., eałkewite ntrsymanio 

i m i.zifeina płaaa. 
Zgłoszenia: W a n d a  E . poeto rost 

B i a n l s c a w e w .  205* 1—1

i Coś nadzwyczajnego 1
C o d z ie ń  ś n i e ż y  :

Ptrztć t z dziczyzny 1 dekzr. 2 ct.
> g ę s i c h  wątróbek strasiburg- 

sŁi i d-:kgr. 4 ct 
•>*r sm eian t. z k pisk cm 1. dkgr. 1 et. 
M.sio deserowo ze śmietanki Czyźy- 

k .  w -kie ' |g kil gr. 7 0  c t  
Srynotra j Y-.-ip.nca ł j g i ć a ł ' ,  kil. 3'3 ct. 
Kouti z lóż; (aa «••»?{) 1,  „ 90 ct. 
Młimojaiis. inor«tJwą jduży słoik 3) 

c t  ; 1 ,  ki o g r .  57  
p u ie r a  t ia j t :  śkszy lu t u d e l

J a n a  B a c z y ń s k i e g o
Lwów, ul Akademicka 3.

%
s

NOWO ZAŁOŻONY

W i s  S ™  NEI
poloca

K S IĘG A R N IA  POLSKA
W E  L W O W IE  

p l a o  M n r j a o k i  1 . 1 1  
Tanio wydawnictwa Petorta, 

Lłtohra, S te lu |i i b *  ■ i innych 
peoiadamy zawsz« w kemplocia 
u  a lładzio .

K a t a l o g i  w y s y ł a  w ar u  a  
ż ą d a i l o  b o a p ł a t a i o .

Od daw ien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKĄ
.

- J :  *v.
. A t T :  jF  ..

& & & $  — i- ę ?.. ;
5.\ e

z tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W. A D A M O W IC Z A
■ w  B r o d a o h

1 funt „Familijnej” bardzo dobrej . . zł. 1.40 
V i f. .Melange do Moskun" w eryg. opak. naji. 2.50 

1 f. „Imperial* cesarskiej w  :-ryg, opakow. 3.50 
1 f. Wysiewków z nailcpss. herbu' kwiatów. I 20; 
Znakomita KAWA „Ceyloi" fraimo ń k;iy . . 9.50' ~

Karty jazdy do AMERYKI EÓŁNOCiNEj
w ł ł i » « s * ,y  k a s 1 i* fc J iś» jg ®

w i b u e M iI T r  W e y i- lf iK e r* B s s e  7  »  a ja ż w c A L - j

C o d z i e n n a  o lŁ s p a c d -y a ja  2 V 7 'lo d _ n .la -
O I > |a ś t i l e n lu  b e z p ł a t n i e ,  301 1—?

JSI

T  © w » j ? * y * i b w ł  

i .  B a lo w r n ir ir o i  ’■>

• m  I
p M  k i l o  w  g ł o w i e  17Vi c t .

,  ,  o i ę t d o w o  1 8  c t .
,  • w  m ą c i c e  1 k o n ik a c h  1 8  c t .

W HANDLU KORZENNSM

L E O N A R D A  SO LEC K IEG O
w e  L w o w ie ,  u l i c a  B a to r e g o  i, 2,

P r e b la u k a  szczawa
najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w ehronieznycn 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowysh, chroń, katarach 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie BrighU. 
Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetetycznym 
i orzeźwiającym napojem. P r e b l a u s k i  z a r z ą d  s z c z a w A w  w  P r e b l a a ,  

poczta St. Leonhard, Karyntja. 501 1—1

M  waszej psiadłosci
jeat n a  6  l a l  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a ,  500 uiorgó* lasu, należą 
cych do tego kom pleksu, m ożna rów nież w ydaiertaw ió  lub oddzielnie

kupić.
Piiom ne agłoazenia u p r a n a  się łaskaw ia przesy łać pod następują  

oym adresom  w łaśc ic ie la ;
2033 EU0UX US UASAK1, MOlD. BANILLA.

BOLESŁAW JANKOWSKI
p acownia ruszn ikarska  I sp rzedaż broni

we Lwowie ul. Czarnieckisg) I. 2. 
poleca bron myśliwską wszelkich syste­
mów pod gwarancją wypróbowaną i urs- 
gulow ną. Sprzedaż łusek aabejewych, 
maszynek do nabijania i zakręcania. Re­
konstruowano naboje, rówiież miarki na 
proch zastosowane de kalibru.— Wszelki* 

reperacje przyjmuje się pod gwaraioją.

ŁgagBcacaaagaaŁaaai&jgBBmgssMiM

B U T Y
do polewania, btrlacze filcowe nieprze­
makalne własnsgo wyrobu i fabryczne. 
Kalosz9 sukienne petersburgskie. C .apki 

krymskie i sukienne
poleca 2049 1—3

fabryka kapeluszy i cylindrów

Antoni Kafka
(przedtem H- K o ie i o i s i e k ) .

Lwów, Rrnek 1. 29, od strony kofc’oła 
0 0 . Jezuitów Teatralna 12.

Nowe Tańce
do nakyii* w księgarni

SEiriBTEA i r a m o m
w e  L w o w ie .

Cfthałka. L isbsstraam -W slser . . 1*9 
Oaeze. D siij  ,  . —.w
fierehea. A ra sa issh sr  „ . — 90
B srebn. Snises O sh eim iss

W a lz e r .........................................—.20
Uaets. „Bsirn Soupsr” Walzsr —.60 
N saasea O lg*— W alzer i  epe- 

rstk i „D»r Pnmpmajor* . . 1.20
ifoeaer. O ondolier-W slztr . . 1.08
Reseazwtlg. Chanioaetten Oua-

drille* .........................................- .7 5
Wagner. Keeke Fratzen-W alzer 1.— 
Wrośskl. 2 marsze 8okołów na 

pamiątkę III . zlotu w Krakowie 1.— 
Tsond Laehiauben-W alzer  . . 1.20
T rans la teu r .  Kiinstleriauneu-

W t l z e r .........................................—.90
Za przeiyłkc pocztą dolicza się 

po 10 centów d» każdego utworu.

H A N D E L  H E R B A T Y  C H IŃ S K O -R O S Y J S K I  E J

E D M U N D A  RIEDLA
we Lwswle, plac Marjacld 10,

poleca polec* naitepase gatunki

HERBATE M t J A W ' * '
zbiorą majowego:

V* ki. Ceagt zł. 1.60 
SeueheM ezatca 2.—

„ ihiór majowy 3.—
Kaysew czarna . . 4 —
Melasie de Lsod. 4 —
Wyslewkl herba­

ciane . . . .  1.30 
Wyslowkl najlep­

szych herbat. . 1.60
O p a k o w a n i a  u l e  l i c z y  s ię .

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poozta

s smaku czystym arsmatyeuym, 
które rozsyła franko opłacono de 
każdej stacji pocztowej 4‘/« kiiogr. 

w woreczku:
Portortoo . « « . ■ lf% k. — .W 
Cdba grabo liiiuaiita . 9.50 „ —.90 
Ceylon ilelon* . . . 10.— „ 1.—

„ „ prtedulw , 10.40 u 1.04
„ „ grab. tiara. 10.75 n 1.08
„ ,  porłowa . 10.76 g 1.08

M occa  Arabska aromat. 10.75 m 1.08
Jawa złota . . . . .  10.75 „ 1,03

M
R e k  z u ł o ż e a i a  1 ^ 3 3 .

Dora bankowy i kantor wymiany pod firmą.

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I,

w gm achu  dyrekcji galic. Tow arzystwa kredytowego ziem skiego
poleca

P R O M E S Y
do c iągnien ia  14. l is topada r. b.

n a  w ę g i e r s k i e  l o s y  p r e m j o w e  z  r .  1 8 7 0
po zł. 5 wraz ze s tem p lem . G łówna w ygrana 150 000 zł. 

i do c iągnien ia  Ib .  lis topada r. b
na 3*/« losy austr. Zakładu kred. ziemsk. I. em.

pe złr. 1.75 wraz zs stem plem . Główna w ygrana 45 000 zł.
TTydawnictwo gazety losowań „N adzi*ja“ ; prenum erata 

roczna 1.70, na prowincji 1.89. 1021 1—?

J f l h ś

^  W ĘG IEL  K A M IEN N Y  ^
najlepszych kopalń górnoszląskieh dostarcza de wszystkich stacji 

p o  n a j l a ś i i s y c h  c e n a c h

Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ul. JaoielloAska liczba 2, II. piętro.

We Lwowio dostaw ia do mieszkań

W Ę G I E L  K O S T K O W Y  ( S A L O N O W Y
w workach plomuowanycb po 50 kilogr. ręcząc za wagą 1 dobroć gatunku

Dla instytucyj dobroczynnych i odbiorców wyżoj 50 ctr. ceny zniżone.
Zam ówienia przyjm ują także p p . : Tuszyński i Ska, K arol Bałłaban 

Biuro dzienników Plohna. 2052 1—7

T a n i e j  J a k  w  m a g a z y i i s s o h  z a g r a o l o z n y c h .
(NOWOŚCI!)

Z A B A W K I  D Z I E C I N N E
vNOW OSCI!)

(  B Y  T O W A R Z Y S K I E

T O W A R Y
(NOW OŚCI!)

G A L A N T E R Y J N E

N o w o  o t w o r z o n y  
Magazyn nowości dla raąiczyza

D. Kornera
Lwów, plac Halicki liczba 14,

(otok firmy wiedeńskiej Zwieback.) 
poleet na porę teisźoiejszą prawdziwą

Bieliznę prof. Jaegera.
K ..4 L O S Z E  prawdiiwe pstersbarg-
tkie nęsk e i damskie, oraz wielki 
wybór < l e s z o e c h r e i i 4 * r  po naj­

tańszych oenaeh.
Wysełki na prowincję nskateeinia się 

edwretni*. 2017 1 o

Mam zaszczyt polecić Szanownej 
P. T. Publiczności mój od w ielu  

lat is tn ie ją e j

S alon  Mód
który aa sezon bieżąej wielkim  
zapasem prawdziwio pięknych 
wyrobów zaopatrzyłam, sboenio 
znacznym wyborom modeli ale-

Jaackicb kapeluszy damskich i 
eieeięcyeh, stroików i ryż nzn- 

pełaiłam , a wszolkie zamówienia 
w zakres tea wchodzące, pe 
amiarkowanyoh eeaaeh guetew ale  

I ta je ta n ia le ]  wykeanję.
Z daeuBkioai

M i o h t ł l a t  H a j M i U l U r
Lwów. Wałewa L *.

Jedyna niezawodna trucizna
na mtezury, m yszy domowe i polne
Prze syźssa wsiystkie dotrchoz.s u tyn 
oelc używanie. Działa trująco fy lls o  
fi* m yzonie (glires): ssczur, mysz, królik 
ite.r dl* ludzi i zwierząt domowyoh jak 
pies, kot, drób itp. n i e  e z k e d l i w a

i zł 
fraeht. 
z* pobraniem

W ysyłki w puszkach 
!. 1. pseztą o 18 ct. wiee<

i opakow.) uskuteezuia edwrotaie

po et  
więcej

30, «
(ia  list

3191 l —>

Skład I labereterjem przetworów obea 
J A N A  H I O H Y I k i  

mag. farm. 
w B o c h n i .

1 i l .  truełaay sł. 2. -  41, kL 7 ał. *0 et
Hurtewuy skład aa Lwów: L . W ie -  

d e k  i  A . K r ą |« W l k l .  — ApteU 
Kańesuga, Modeaioe, Mlelaloa, Pnemyll 
8. Lepiftakiswies; Raw* Ruska S eu l, 
WaręL Wejuiłów. — Srląak: Bielaka 
S. Oatwinskt Jawors*: A. JanlekL

R o z k ł a d  j a z d y  p o c i ą g ó w  k o le jo ^ iry c h  d l »  m i a s t a  L w o w a ,
wedle cjasu środkowo europejskiego późniejszego o 86 minut od ezMu lwowskiego, ważny od 1. maja 1696 i.

Pociąg godzin* edohcdzl ze Lwewa:Pociąg grdzina przychodzi do Lwewa i

Łiiozany 7.»:> 
ofc-bowy 7 28

n

: !S8.55

mie&zjny I 10 
i osp esz. 1 50

owbuwy

Noc

pospiesz.
osobowy
pospiesz.

n
osobowy

pf)S( lh£Z.

z Jauoo.a
z Sue.:-, wy i Czerniowiec 
z Soksla i Jarosławia przez Rawę 
zo Stryja i ł.awoezneg) 
z Podwełcćzysk i Brodów 
z Krakowa w pcł. z N. Sączem, Jasłem 

i Rawą 
z Janowa
z Krakowa w połączeniu z N. Sączem, 

Zagórzem i Chyrowem 
1.51 ze Stryja i Lawoeznego w połącz1 n i u 

z ćbyrowem i Stanisławowem 
2.01 z Sucaawy i Czerniowiec 
3 a-. 7 PrdwołGczysk i Brodów 

Podwołoczysk i Brodów 
Bełżca w połączeniu z Sokalem i Jaro ­

sławiem

5.10 z 
5.45 z

6 .1 9
6,55
7.48
8.03
8.45
9.30
9.66

10.05
10.10

12.10

5.10

Czernicwiec
r po łąci. z Kotwadowez

z Suezawy 
z Krakowa 
z Janowa 
z Brzuchowio 
z Krakowa
z Krakowa w poł. z N. Sączem i Rawą 
z Suozawy i Czsrniowiec 
z Podwołoczysk i Brodów
z Lawoeznego i Stryj* w poł. i  Chy- 

rowem i Stanisławowom 
z Lawoeznego i Stryja w p*ł. z Chy­

rowem i Stanisławowem 
i  Krakowa w pot. iN .Sąosem  i Jasłem

pospiesz.
•
n

mieszany
osobowy

mieszany

pospiesz.
osobowy
pospiesz.
osobowy

6.— do Podwołocsysk i Brodów 
6 10 do Czerniowiec i Suc2awy 
8.40 do Krakowa w poł. N Sąozem i Rozwadow. 
9.15 do Bełżca w poł. Skolem i Jarosławiem 
9.30 do Podwołoczysk i Brodów 
9.35 do Stryja i Lawoeznego w poł. z Chy­

rowem i Stanifławowtm 
945 do Janowa
9.55 do Krakowa w połączeniu z Jasłem 

10.25 do Czerniowiec i Suezawy 
2.11 do Podwołoczysk i Brodów 
2.45 do Czerniowiec i Suezawy 
2.50 do Krakowa w poł. z Rawą i Chyrowem 
3.— do Jauowa 
3.05 do Stryja i Skolego

(NOWOŚCI I)
A R T Y K U Ł Y  M O D N E  D 4 M A K I E

Dlo

Wirkung
der

Annonce

ift nur batut non (Srfolg, niemi mmi 
in bor 2Bal)( ber Siliiticr, in 9lu§- 
ftal u>tg unb VJb:n umg ber 'łln 
jeige jiDccfmiiijig uorgeijt. Un[ere 
fcit 1874 beficljenbe Slunoncen-tSppe' 
bilion ift bereit, jeoem ^nferenten 
mit Diatfi unio 51,ai l)infid)tlidj ju 
crioigenber 'Jietlnmen in nlien 3our 
nalen ber iOclt an bie fintib j)ti 
nefien unb bient gerne mit bil* 
iif tfk lt  ńoftenberedinungen, liefert 
completen 3 citung3fniolog gratis, 
getna^rt non Criginaliarifen hóĄfte 
Śłabaite, beforgt biścret Stiiffre' 
Bnjetgen unb ejpebirt einlongenbe 

Sriefe taglid).

^ n i i o n a r t - l f f p ^ ó i t i o n

M. Dukes Nnchf.
I n  Attieniild i  Emerleh Lesiagr

Wiru, L  WdttifiU 6— 8.

W T H O R  O l .K R Z Y W I
C E N T  J A K  N A J N I Ż S Z F

poleca msgazyc firmy

K A U C Z Y Ń S K 1  & O B E R S K I
Ft1 ja ul Halicka I. 6Lwow. ui Karała Ludwika I. 7.

U e n n i k t  a a  ł a s k a w e  ż ą t l a m te  g r a t i s .

HERBATE

i ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE j
> C H A  M E  A R D  '

( T U f :  P U R G A T I F  d e  C U A M B A R D ) .
W  M a d  których wchodeą jedyn ie w ólka  

i  kvńoty, są órodkiem czyszczącym, przyjem nym  
w  smaku, o dzia łan iu  łagodnem, nadając m się dla  
osób delikatnych i  wrażliwych. Użycie ich nie w y  
maga on i dyety an i zm iany zwykłego trybu życia  

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw z a -  
t a r * r d z e n i e m  i różnym cierpieniom jakie stąd pocho-

s p e ty tu ,  
to ie

p e i f i u ,  M 
S ie i o .  \

11 1- ?  /

dzą, jako to : b o le  i z a w r ó t  głowy, b r a k  a p i 
n u d n e ś o t ,  m o z o ln e  t r a w i e n i e ,  o d ę  cii 

ł ą d k a ,  h e m o r o id y ,  u d e r z e n i a  d o  g ło w y  etc.
We Lwowie w aptekach Pp. Mikolascln, Wewiórskiego, Ruckera, 

Ehrbara i Krzyżanowskiego }
W Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauezyńskiego ^

% s  - s / \ / % A / v / v w \ / \ / a > v ą

zbioru majowego tegoro­
czną, znakomitą, wypró­
bowaną przed zakupnem, 

< poleca j e d y n i e  handel
Leonarda Soleckiego

we Lwowie olioa B a to r e g o  I. 2.
pół kilo Cengo . . . . . . . 1'60 ct.

Sauehong czarnej ■. . . . 3’— „
Melange di Loadan aromatycznej, dobrze naciągającej . 3-— „ 
Kaysow ozarnej . . . . . .  4 — „
Sansinskisj . . . . . . .  4 — „
wysiewek herbacianych . . . 130 ,

„ z najlepszych herbat . . . 160 „
•krachów z herbat . . 2'— „

Zamówienia i  prowincji wysyła się odwrotną pocztą nie licząc opakowania.

1 Najwyższe odznaczenie: wyłąezny przywilej Praga 1895!

a
a

Noe

V 6.45

mieszany 7.05
osobowy 7.22

8.55
10.15
10.45

poepiesi. U .—

oeobowy 4.40

• M t

do Krakowa w piłącz. z N. Sączem, 
Zagórzem i Chyrowem 

do Sokala i Jarosławia przez Rawę 
do Stryja 1 Lawoeznego 
do Janowa
do Cierniowiso i Suezawy 
do Pedwołeeiysk i Brodów 
do Krakowa w peł. a Jasłem, Rozwa­

dowem i N. Sąezem 
do Krakowa w poł. a Chyrowem, Ja­

słem, Rozwadowem i N. Są. ze 
do 8tryja, Ławeeznsge i Chyra w*

D ra Med.
naturalna

F ranciszka Yeselego 
■eraweka weda gerżka

„ Ś  A R A T I C  A . ”
ze ż ró d fa  gorzkiego w Saraticach koło Slavkova

właściciela Dra Med.

(Morawa).

Napełnianie flaszek odbywa się pod dozorem 
Franciszka Yssslego.

Przesyłka tylko we flaszkach w stanie naturalnym.

Szczególne zalety tej mineraleej wody goriklej:
1. Smakuje przyjemniej niż węgierska woda gorikt.
2. Działa juz po zażyciu małej ilości, ponieważ bardzo dużo 

Skutkujących składników posiada.
3. Skutek jej jest prędki, bezbolesny, przyjemny i pewny!

Chemiozny rozbiór
wykonał Dr, Ph. Józef llabermann, profesor techniki w Bernie — 
Podług niego ma 100O części Saraticy 36'3365 stałych składników! 

Z tyoh jest 17 9 siarkanu sodowego, 15’9 siarkanu maguowego !

Kiedy I jak Saratlca się zażywa ?
Saraticę używa się szczególnie z dobrym skutkiem przy zasta­

rzałych zatwardzeniach, złem strawieniu, katarze kiszkowym, żół­
taczce, uderzaniu krwi naj mózg, płuca i wątrobę, hemoroidach, 
otył»śei i różnych kobiecych słabościach.

W wypadkach, gdzie erdynujący lekarz sam nie przeznacza 
dozy, polsca się, Saraticę rano zażywać i to do lit. Dzieci mają 
z»żyvTać połowę* albo stosunkowo jeszcze mniej. Przytem można do 
Saraticy wino, wodę sodową, kwaśne wody lub soki owocowe przy- 
mięszać.

Saratloa ju t  we wazyatkloh aptekach, droflużrjioh I 
1979 1 - 3  nyoh de nabyola.

eklepiob minerał- 

Saratlca przedsiębiorstwo w Bernie.
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Ma się wyraźnie żądać Saratica — weda gerżka i przytem uważać, I  
że korki i cynowa kapsułka znakiem Saratica są zaopatrzone. |

JM sIrte*  P to w io fe if tte i  U m Fsfisr « (akryH siwlaśakie), S  Drukarni „Dilenaik* Polskiego*1 pod sarsądeR Frąo siatka K«tner»,


